Niedziela, 16 Czerwca 1907. 


Rok 97. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
» wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
poczta 16 hal. — Biura Redakcji i Administracyi 
ulica Ozarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna |. 9. — Listy należy frankować. 


taklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi Nr. 88. 


Prenumerata 


zżzamiejscowa: 
32 K., | ćwierćrocznie 8 K. — h. 
16 K. | miesięcznie 2 K.70h. 


rocznie 
półrocznie 


W Niemczech 3 K. 20 h. miesięeznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 

dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h. drudzy 60 h. 


„Przewodnik naukowy i literacki“, 


„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


miejscowa: 


24 K. | ćwlerćrocznie . 
I2 K. | miesięcznie . 


6 K. 
2K. 


rocznie ; 
półrocznie . . 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
czerwea b. r. zezwolić najmiłościwiej na po- 
lączenie istniejących obu oddziałów dyrekcyi 
lasów i dóbr państwowych we Lwowie i za- 
mianować dyrektora lasów i dóbr państwo- 
wych, Piotra Hirscha, dyrektorem lasów 
i dóbr państwowych połączonej dyrekcyi. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
czerwca b. r. zamianować najmiłościwiej dy- 
rektora lasów i dóbr państwowych, starsze- 
go radeę leśnictwa, Piotra Hirscha we 
Lwowie, radca Dworu. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 25 
maja b. r. nadać najmiłościwiej. respicyento- 
wi straży skarbowej, Wojciechowi Farono- 
wi w Nowym Sączu, w uznanin za urato- 
wanie z narażenieni własnego życia dwu lu- 
dzi od śmierci przez utonięcie. srebrny krzyż 
zasługi z korona. 


P. Namiestnik zamianował w etacie 
Iwowskiej Dyrekeyi policyi praktykanta kon- 
eoptowego policyi, Franciszka Pisarskie- 
go. koneypistą policyi. 


Prezydyum krajowej Dyrckcyi skarbu za- 
mianowało: prowizorycznego komisarza skar- 


ELIZA ORZESZKOWA. 


ONI 


(Ze wspomnień 1863 roku). 


IE 
(Ciąg dalszy). 


Pora dnia już późna. Właściwie dzień 
już sie skończył. W salonach służba zapaliła 
lampy. Jasne światło rozlało się po obrazach, 
sprzętach, kwitnących roślinach, obciążają- 
eych stoły książkach, dziennikach, albumach. 
Przez kilka okien, otwartych na wieczór kwie- 
tnie sy, dziwnie cichy i ciepły, wlatywał za- 
pach narcyzów i mieszał się w powietrzu 
z jasnem światłem lamp. 

Jasno i wonno było w salonach, jednak 
stawać się poczynało chmurnie i duszno. 

Rozmowy leniwiały, gwar głosów przy- 
ciehał, na czołach osiadały. chmury. 

(iospodarz domu, urodziwy i rosły bru- 
net, w średnim wieku, z czołem wyniosłem 
i ustami, przybierającemi często zarys mą- 
drych, lecz sarkastycznych uśmiechów, z kil- 
ku najstarszymi gośćmi przechadzał się po 
salonie, eoraz więcej milczący I roztargniony. 
Oni, ci goście, z pobłyskującą srebrem siwi- 
zną na głowach, kiedy niekiedy przystawali, 
przysłuchiwali się czemuś, zdawali się na coś 
oczekiwać. 

jo chwila ktoś wysuwał się z salonu, 
wychodził na ganek domu i w zmierzch ľa- 
godnego wieczoru wpatrzony, wytężał wzrok 
i słuch. 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal, nadesła- 
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłacznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencys: ©. Adam (V. de Raczkowski) 8 
Rue de Varenne. 


Wiersz petitowy lub jego 


| bowego, dr. Józefa Wnęka, tudzież koncypi- 


stów skarbowych: Henryka Gutwińskiego, 
Franciszka B uszka, Józefa Siemaszkę, Ka- 
zimierza Szmajkowskiego, Włodzimierza 
Nawratila, Stefana Garczyńskiego, 
Wincentego Bilińskiego, Stefana Miil- 
lera, Wojciecha Batkę, Bolesława Łache- 
ckiego, Edmunda Wanga, Adolfa Selze- 
ra, dr. Władysława Pykosza i dr. Taden- 
sza Polaka, komisarzami skarbowymi w IX. 
klasie rangi, a prowizorycznego koncypistę 
skarbowego, Stanisława Safernę i konce- 
ptowych praktykantów skarbowych: Józefa 
Kasprzyka, dr. Henryka Geista, dr. Leona 
Schulmanna, Leopolda Petza, Leona Dro- 
botowicza, Aleksandra Paara, Józefa Grze- 
gorczyka, Kajetana Janowicza, Jana 
Jaskowcea, Antoniego Skrzypka, Grze- 
gorza Zacerkownego, Mieczysława Cze- 
chowicza, Eugeniusza Urbańskiego, 
Karola Wojciechowskiego, Karola Kar- 
piskiego, Jarosława Aleksiewicza, 
Jana Maksymowicza i dr. Stanisława 
Hoffmanna, koneypistami skarbowymi w 
X. klasie rangi przy galieyjskieh władzach 
skarbowych. 


Prozydyum galicyjskiej krajowej Dyre- 
keyi skarbu zamianowało olieyałów kaneela- 
ryjnych: Roberta Chałupniekiego, Jó- 
zefa Abdermanna i Mikolaja Błaże- 
jowskiego, adjunktami kancelaryjnymi wIX. 
klasie rangi, a kaneelistów skarbowych: Bole- 
sława Gelba, Konstantego Strzelbickie- 
go, Bazylego Kizyme, Edmunda Fika i 
BKnilianx Twardyjewieza, oficyałami kan 
celaryjnymi w X. klasie rangi przy galicyj- 
skich władzach skarbowych. 


Inni otwierali leżące na stołach dzien- 
niki, albumy, lecz łatwo było zgadnąć, że 
kart, na które patrzyli, nie widzieli, z myślą 
około czegoś innego krążącą. 

Inni jeszcze, u otwartych okien stojąc, 
zamieniali się półgłośnemi słowami, często 
milknge, w zamyśleniu. 

Wśród tych, u okien stojących, najwy- 
razniej dziś dostrzegam szlachetną twarz Wła- 
dysława Orszaka. Postawę miał ciężką nieco, 
ruchy powolne i mowę nieco powolną, roz- 
ważną. Btarzej nad swoje lat czterdzieści wy- 
glądajacy, oczy zmęczone i smutne wznosił 
ku górze, ku zawieszonym za oknem mro- 
cznym błękitom, a pod bujnym, ciemnym 
wąsem, łagodnemi jego usty poruszały le- 
dwie dostrzegalne drgania. Jakby modlił się. 
Może. Światło lampy pozłacało mu ciemne 
włosy i brodę, na szeroką pierś spadającą. 

Najmłodsi z towarzystwa do nas, ko- 
biet, się zbliżyli. Nas, kobiet, było tyłko dwie. 
Gospodyni domu, ładna, wiotka, trochę tylko 
ode mnie starsza, tuż przy mnie na malej ka- 
napce siedziała. Zbliżył się do niej i do mnie 
bardzo wysoki, atletycznie zbudowany brunet, 
którego dla rysów rzymskich i cery południo- 
wej Seypionem czasem nazywano. Powierz- 
chowność to była człowieka śmiałego, mo- 
enego w uczuciach i woli. Oczy płonęły jak 
czarne dyamenty, usta pod czarnym wąsem 
gorzały pwrpurą. Przy nim, niebawem, sta- 
nął typ młodzieńczy, zupełnie odmienny. Po- 
łudnie i północ. 

Postawa wysmnukła, raczej wątła niż 
silna, twarz biała, włosy złote, wesołość nie- 
mal dziecinna w błękitnych oczach. Słynny 
na szeroką okolicę z namiętności myśliwskiej, 
ze znakomitej jazdy konnej, z wprawy strze- 
leckiej. Przeszłość krótka bardzo, lecz w któ- 
rej nie nie zapowiadało polotn ku gwiazdom, 
lub pociągu ku otehłaniom. Trzeci, który się 
zbliżył, jeszcze prawie student, przez nas z 
powodu pokrewieństwa blizkiego po imieniu, 


Prezydyum galicyjskiej krajowej Dy- | 


Prezydyum krajowej Dyrekeyi skarbu 
zamianowało konceptowego praktykanta skar- 
bowego, Józefa Kołcza, koncypistą skarbo- 
wym w X. klasie rangi przy galicyjskich wła- 
dzach skarbowych.  — 


Edmund Roszkiewicz, rządowo upo- 


ważniony geometra z siedzibą urzędową w 
Stanisławowie, złożył dnia 21 maja 1907 


przepisaną przysięgę. 


Aleksander Fellner, rządowo upowa- 
żniony geometra z siedzibą urzędową w Dro- 
hobyczu, 


przysięgę. 


złożył 1 czerwca 1907 przepisaną 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 15 czerwca. 


W przededniu otwarcia parlamentu. 


Skład nowej Izby. 

Nowowybrana Izba posłów, pierwsza, 
która wyszła z powszechnych wyborów, przy- 
stąpi w poniedzialek, d. 17 b. m., do pracy. 

W nowym swym składzie Tzba liczy 
516 posłów. Siła liczebna stronnictw uległa 
już przez to samo znacznej zmianie, że ogól- 
na liczba posłów zwiększyła się o 91. 

Ze 106 posłów galicyjskich należy 13 


do obozu konserwatywnego; demokratów jest 
9, narodowych demokratów 12, postępowych 
demokratów 4. Polskie centrum ludowe re- 
prezentowane będzie przez 18, a polskie 
stronnictwo ludowe przez 16 posłów. Ukraińt- 
cy wysyłają do Izby 15, Starorusini 5, rady- 
kali ruscy również 5 przedstawicieli. 6 po- 
słów galicyjskich zasili szeregi socyalnej de- 
mokracyi w parlamencie, 3 zaś zasiędzie pod 
sztandarem syonizmu. O 2 posłach niewia- 
domo dotąd, z jakiem zsolidaryzują się stron- 
nictwem, 2 zaś zdecydowało się pozostać „dzi- 
kimi“. 

W wykazie tym brakuje jeszcze jednego 
posła, gdyż JE. p. Dawid Abrahamowicz nie 

oświadczył dotąd, który z dwu ofiarowanych 
mu mandatów zatrzymuje. 

Stronnictwa w Izbie ugrupowały się 
następująco: Najsilniejszym liczebnie jest obóz 
socyalnej demokracyi, która uzyskała (wlicza- 
jąc już socyalno-demokratycznych posłów ga- 
licyjskich) 87 mandatów, gdy w dawnej Izbie 
miała ich tylko 10. Drugiem z rzędu najsil- 
niejszem stronnictwem są chrześciańsko-so- 

cyalni. Udało im się wprowadzić do Izby 67 
posłów, posiadali zaś w poprzedniej kadencyi 
niewięcej nad 26 mandatów. 29 posłów na- 
leży do obozu niemieckich klerykałów, który 

w poprzedniej Izbie zajmował 30 foteli, 28 
zaś do niemieckiego stronnictwa ludowego. 
To ostatnie poniosło w wyborach ciężką klę- 
skę, rozporządzało bowiem w poprzedniej [zbie 
45 głosami. W sile również 28 rzeczników 
reprezentowani są w Izbie agraryusze czescy 
(w poprzedniej kadencyi było ich 6). Młodo- 
czesi mają 21, Staroczesi zaś 6 rzeczników — 
jedni i drudzy wchodzą w liczbie znacznie 
uszczuplonej, było ich bowiem razem w osta- 
tniej Izbie kuryalnej 45. Wolnomyślni Niem- 
cy zdołali zgromadzić pod swym sztandarem 
zastęp 20 posłów (29 mieli w dawnej Izbie). 
Najbliższe po nich miejsce przypada niemie- 
ckim agraryuszom w sile 19 (o 16 więcej) 
i 18 klerykalnym Słoweńcon (o 8 więcej, 
niż w poprzedniej Izbie). Włosi mieli 18, 
obecnie zaś mają 14 mandatów; wolni Wszech- 


Florcntym, nazywany. Ze ME wiej uniwer- 
syteekich przywiózł z sobą demokratyzm go- 
rący, zawzięty, w myśli, sercu i mowie wciąż 
jakby pacierz odmawiający deklinacyę: lud, 
ludowi, dla ludu, przez lud, w ludzie... . Ogo- 
an barczysty, łączył w sobie z demokra- 
tycznym sposobem myślenia nieco też demo- 
kratyczną, umyślną rubaszność ruchów i sło- 
wa, gdy z szarych oczu pańrzała na świat 
miękka, litościwa, wciąż ku wyżynom wzla- 
tująca dusza marzyciela. 

Stanęli przed nami 
o mim. 

— Spotkałem się z nim, widziałem go, 
to człowiek niezwykły, na wodza stworzony. 
Przyrzekł, więć przyjedzie... 
gdy coś przyrzekną.... 

Rzecz prosta, że Haan że 
wódatwo przyjmie? Niewiadomo... 

— Przyjmie niezawodnie... 

— Dlaczego niezawodnie? 

Gospodarz domu zbliżył się do żony i 
zcicha rzekł: 

— Jest już tak późno, że kazałem po- 
dawać wieczerzę. Proś gości, Stefuniu! 

Wysokie czoło przeszywała mu zmar- 
szezka niezadowolenia, i w zarysie ust tkwił 
wyraźniejszy, niź kiedykolwiek, sarkazm. Je- 
den ze stojących przed nami młodzieńców, 
z drgnieniem ironii w głosie zapytał: 

— Pan już zwątpił ? 

— Zwątpiłem. 

— Ja, nie. 

— Ani ja. 

(Gospodarz zawołał: 

— Szczęśliwa młodość! 

— Dla czego szczęśliwa? — zapytały 
trzy młode głosy, w których brzmieniu czuć 
było już rozniecającą się iskrę tych sporów, 
uraz, zażaleń, które od rokn, może więcej, 
wybuchały tu pomiędzy Indźmi starszymi a 
młodszymi co dzień, eo godzina, gorące, eza- 
sem namietne i owałtowno. 


i zaczęli mówić 


Tacy ludzie, 


rekcyi skarbu zamianowało oficyała kancela- 
ryjnego, Aleksandra Motykę, adjunktem 
kancelaryjnym w IX. klasie rangi przy ga- 
lieyjskich władzach skarbowych. 

Czy 


Gospodarz domu sympatyi młodego po- 
kolenia nie posiadał, o! nie, za ironię, za to. 
co nazywało ono chłodem uczuć, może trochę 
za dumę człowieka wysoko wykształconego 
i możnego. Tym razem jednak znikł mu z ust 
bez śladu wyraz ironii. 

— Dlatego — odpowiedział — że mło- 
dość to wiara, która uszezęśliwia, gdy wątpie- 
nie boli. 

Mówił szczerze. A wyrazu czoła i oczu 
znać było, że go coś dojmująco, głęboko 
bolało. 

Wkrótee wchodziliśmy wszyscy do wiel- 
kiej sali jadalnej, w której długi stół, okryty 

naczyniami stołowemi, błyszezał w rzęsistem 
świetle lamp i świec. 

W głębi sali, naprzeciw drzwi, przez 
którośmy wchodzili, rysowała się na jasnem 
tle ściany kolumna z czarnego drzewa, z okrą- 
głem wyrżnięciem w głowicy, Był to staro- 
Świecki zegar, aż pod sulit prawie wznoszący 
swe oblicze wielkie, okrągłe. białe, czarnymi 
zmarszczkami wskazówek. przeorane. Wyglą- 
dał jak symbol czasu, z góry i obojętnie spo- 
glądający na ludzkie zachody, niepokoje, 
losy. 

Był moment krótki, w którym zebrani, 
na znak gospodyni domu oczekując, otaczali 
stół w postawach stojacych. Ona. stojąc ró- 
wnież, na kilka osób nieco spóźniających się 
oczekiwała. Po sali płynął niegłośny szmer 
rozmów, dwie nasze kobiece suknie rzucały 
na czarne tło ubrań męskich plamy jasne i 
w blasku lamp świetliste. 


W tym właśnie krótkim momencie za 
oknami rozlogł się turkot kół. Szmer głosów 
rozmawiających umilkł, salę zaległa cisza. 
Nikt nie usiadł. Po wszystkich twarzach roz- 
lał się wyraz zaniepokojenia; niektóre z nich 
trochę pobladły. 


(Ciag dalszy nastąpi). 


niemey reprezentują 12 głosów (mieli 10). 
Chorwaci utrzymali się przy dawnej liczbie 
11, czescy radykali osiągnęli okrągłą dzie- 
siatke (było ich 9). Po 5 miejsc zajmują w 
nowej Izbie Wszechniemcy (mieli 15), Ru- 
muni i Serbowie, których dawniej 2 tylko 
widziano w Izbie. Wielu posłów dostarczyli 
czescy realiści, dawniej całkiem niereprczen- 
towani, 1 poseł jest niemieckim radykałem, 
| narodowcem żydowskim, 1 zaś zdeklarował 
sie jako niemiecki socyalista. 

Jaki będzie skład Koła dokładnie pol- 
skiego jeszcze niewiadomo. 


Kwestya prezydentury. 


Wicner Allg. Ztg. twierdzi, że kandy- 
datura dr. Weisskirchnera na prezydenta 
Izby okazała się niemożliwą. Nietylko socya- 
liści, lecz także inne stronnictwa są przeci- 
wne tej kandydaturze. Socyaliści wystepują 
przeciw dr. Weisskirchnerowi dlatego, że 
chce on być równocześnie prezydentem Izby 
i dyrektorem wiedeńskiego magistratu. Anta- 
gonizm wśród socyalistów przeciw jego 080- 
hie jest tak wielki, że w razie ściślejszego 
wyboru między nim a Czechem, będą głoso- 
wali na Czecha, choćby nawet był nim dr. 
Kramarz. Wskutek tego szanse dr. Kbenbo- 
cha poszły w górę. Dziś jest on — oświad- 
cza cytowany organ — jedynym poważnym 
kandydatem. 

Na wiceprezydenta socyaliści stawiają 
p. Pernerstorfera, Związek niemiecki naro- 
dowy dr. Steinwendera, Czesi dr. Zaczka, a 
Polacy, jak twierdzi W. Allg. Ztg., dr. Du- 
lębę. 


Rekonstrukeya gmachu parlamentu. 


Skutkiem powiększenia liczby posłów 
musiano w gmachu parlamentu przeprowa- 
dzić odpowiednie adapżacye. 

Kwestyę zwiększenia liczby siedzeń u- 
dało się rozwiązać tak, że ogólny obraz Izby 
prawie się nie zmienił. Nowe miejsca po- 
zyskano przez zniesienie w poszczególnych 
rzędach odstępów między fotelami, które to 
odstępy dotąd służyły do przechowywania 
aktów i t. p. Dzięki temu można było w 
każdym rzędzie dodać jeden fotel, nie zmniej- 
szając ich szerokości, ani nie powiększając 
dlugosci rzędów. Natomiast pulpity i wieka 
pulpitów są obecnie trochę mniejsze. W ten 
sposób uzyskano 67 nowych miejsce. Z pozo- 
stałych 24 utworzono nowy przedni rząd fo- 
teli naprzeciwko ławy ministeryalnej. W tym 
celu trzeba było ławę ministeryalną cofnąć 
w tył o 1:10 mtr., oraz usunąć stół referen- 
tów. Nowe miejsca dla referentów umieszczo- 
no obeenie po lewej i prawej stronie prezy- 
dynm, tak, że podyum prezydyalne stało się 
znacznie szersze, a przytyka bezpośrednio do 
ławy ministeryalnej. Wszystkie siedzenia obi- 
to na nowo. Puszki z piaskiem, stojące do- 
tychczas na pulpitach posłów zostały usunięte 
ze względów hygienicznych. 

Garderoba w odnowionym gmachu jest 
znacznie wygodniejsza, niż była dotychczas, 
eala też znajduje się w jednej sali. Miano- 
wicie przemieniono na garderobę pokój kon- 
ferencyjny Nr. I, w którym obradowała ko- 
misya cłowa. Salon garderoby zawiera 516 
wieszadeł, prócz tego jest jeszcze w niej do- 
syć miejsca, by można poruszać się swobo- 
dnie. Dotychczasową garderobę w kuloarach 
i małą garderobę obok sali czerwonej znie- 
siono zupełnie. W kuloarach, — które obecnie 
będą z obu stron zamknięte szklanemi drzwia- 
mi, zamiast dotychezasowych portyer czer- 
wonych — ustawiono kanapy i zamieniono 
je na salę konwersacyjną dla posłów. Małą 
garderobę przekształeono tymczasem na bu- 
duar toaletowy, później będzie tu prawdopo- 
dobnie urządzona restauracya dla dziennika- 
rzy; sprawa ta będzie oddana do rozstrzy- 
gnięcia nowemu prezydynm. Inne lokale re- 
stauracyjne nie uległy zmianie. Jedynie w 
suterenach przerobiono pokój maszynisty do 
celów restauracyjnych, w razie potrzeby bę- 
dzie tu urządzona sała jadalna. Pierwotnie 
zamierzano przerobić salę czerwoną na po- 
kój restauracyjny lub kawiarnię, później za- 
niechano tego zamiaru i pomieszezono tu ko- 
misye ełową, przeniesioną z sali zajętej przez 
garderobę. 

Aby zapewnić dopływ świeżego powie- 
trza do wielkiej sali, umieszczono w niej ezte- 
ry wentylatory. 

Pokoje przeznaczone dla dziennikarzy, 
nie uległy zmianie, a pomnożenie liczby miejsce 
dziennikarskich, czego przedstawiciele prasy 
dawno się domagają, na razie zostało odro- 
czone. Natomiast pokój dziennikarski, siedze- 
nia i pulpity zostały odnowione. 

Urząd pocztowy i telegraficzny wyczy- 
szezono i odświeżono. 

Akustyka sali, jak twierdzą ci, co juž 
wypróbowali ją pod tym względem. nie jest 
gorsza, niż dawniej, ale też'bynajmniej nie 
lepsza. 


Lirów, 15 czerwca. 
Sprostowanie ksiąg gruntowych w Galicyi 
À y J 
i na Bukowinie. 


W mys! $ 7 nstawy z Il grudnia 1906 
Dz. p. p. nr. 246 ma hyć niebawem przepro- 
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wadzone sprostowanie ksiąg gruntowych w 
Galicyi i na Bukowinie ze współudziałem 
urzędników mierniczych. 

Dla wdrożenia akeyi Ministerstwo spra- 
wiedliwości ma zamiar ustanowić 36 komisyj 
dla sprostowania ksiąg gruntowych w (Gali- 
cyi i na Bukowinie i zażądało przydzielenia 
do owych komisyj 15 geometrów, ponieważ 
dla Ż komisyj potrzebny będzie zawsze jeden 
geometra. 

Tymczasem stosunki w tym dziale służby 
rządowej w Galicyi są tak niepomyślne, Że 
liczba nowowstępujących nie wystarcza nawet 
na to, by zastąpić normalne ubytki w syste- 
mizowanym etacie geometrów, wskutek czego 
w 20 okręgach pomiarowych w Galicyi (Per- 
messungsbczirk) zamiast geometrów pełnić 
muszą obecnie służbę elewi. 

Krajowa Dyrekcya skarbu we Lwowie 
nie jest więc absolutnie w stanie przydzielić 
komisyom dla sprostowania ksiąg gruntowych 
potrzebnych geometrów jako stałych współ- 
pracowników, a sposób współdziałania gali- 
cyjskich geometrów w tej akeyi, który kra- 
jowa Dyrekcya skarbu przedstawiła jako je- 
dynie możliwy, mianowicie czasowe przezna- 
czanie do współpracownictwa w owych ko- 
misyach — i to tylko o tyle, o ile interes 
służby ewidencyjnej na to zezwoli — tych 
geometrów. którzy mają stałą siedzibę urzę- 
dowa w objętych akcya sprostowania ksiąg 
powiatach sądowych, byłoby dla celów akeyi 
zupełnie niedostateczne, gdyż wady ksiąg 
gruntowych, które usunąć należy, są tego ro- 
dzaju i tak są znaczne, że wymagają bezwa- 
runkowo stałego, ustawicznego kontaktu lo- 
kalnego komisarza dla sprostowania ksiąg z 
urzędnikiem mierniczym. 

Tak samo i Dyrekcya skarbu w Czer- 
nioweach nie może dostarczyć urzędników 
mierniczych dla akeyi sprostowania ksiąg 
gruntowych. Nie pozostaje zatem nie innego, 
jak na czas trwania czynności dla sprosto- 
wania ksiąg gruntowych sprowadzić do Ga- 
lieyi i Bukowiny potrzebną liczbę urzędników 
mierniczych z innych krajów koronnych. 
W tej mierze zaś mogą wchodzić w rachubę 
przedewszystkiem Czechy i Morawy, gdyż na- 
przód kraje te, rozporządzając licznym etatem 
urzędników mierniczych, mogą łatwiej przez 
jakiś czas obejść się bez pewnej ich liczby, 
a potem wśród urzędników mierniczych tych 
krajów łatwiej znaleźć sily lepiej kwalifiko- 
wane także pod względem językowym. Urzę- 
dnicy, sprowadzeni z Czech i Moraw, bedą 
eo prawda władać z reguły językiem czeskim, 
a nie polskim, lub ruskim. Okoliezność ta je- 
dnak nie może w praktyce zbytnio zaważyć 
na szali, gdyż owe organa ewidencyjne będą 
pracowały pod bezpośredniem kierownictwem 
komisarzy lokalnych, powołanych z grona 
urzędników sędziowskich, a przeto nie będą 
miały dużo sposobności do bezpośredniego 
stykania się z ludnością. 

Jest tedy zamiar powołania do współ- 
działania przy sprostowaniu ksiąg gruntowych 
w (ialicyi I na Bukowinie 12 organów mier- 
niczych z Czech, a 6 z Moraw. Jak widać z 
powyższego przedstawienia rzeczy, jest takie 
czasowe użycie obcych organów ewidencyj- 
nych w Galicyi wprost koniecznem, jeżeli tak 
niesłychanie doniosła dla naszego kraju i od 
tak dawna upragniona reforma ksiąg grun- 
towych ma istotnie wejść w życi. 


(Posiedzenie krajowej Komisyi dla włości ren- 
towych). 


(K) W sali obrad Wydziału krajowego 
w gmachu sejmowym odbyło się wczoraj po- 
siedzenie krajowej Komisyi dla włości ren- 
towych. Przewodniczył JE. P. Marszałek kra- 
jowy Stanisław hr. Badeni; obecni byli: 
zastępca Marszałka krajowego w Wydziale 
krajowym dr. Tadeusz Pilat, oraz członkowie 
Komisyi: Aleksander Dąmbski, dr. Jan Hu- 
pka, dr. Michał Korol, Klemens Torosiewicz, 
dr. Jan Waygart. 

Jako komisarz rządowy fungował radca 
Namiestnictwa Bogumił Szeligowski. Refero- 
wał sprawy kierownik biura krajowej Komi- 
syi dla włości rentowych, dr. Henryk Saw- 
czynński. 

Na wstępie przyjęła komisya do wia- 
domości protokół z ostatniego posiedzenia 
Komisyi z dnia 6 kwietnia b. r. 

Z odczytanego i przyjętego przez Komi- 
syę sprawozdania z czynności biura okazuje 
się, ze od ostatniego posiedzenia Komisyi, to 
jest od 6 kwietnia do dnia 12 czerwca b. r. 
preek 2 oszacowanie 108 podań o po- 
życzki; z tych przedłożono Komisyi do de- 
cyzyi 66, załatwienie zaś 42 podań wstrzy- 
mano, aż' do chwili, gdy wejdzie w życie 
uchwalona na ostatniej sesyi sejmowej no- 
wela do ustawy krajowej o włościach ren- 
towych, która wprowadza pewne rozszerzenie 
i nłatwienie obecnych przepisów ustawy. 

Następnie przyznała Komisya następu- 
jace pożyczki rentowe: 

W powiecie bialskim: jedną poży- 
czkę w kwocie 20.000 koron. 


W powiecie wadowiekim: sześć po- 
życzek; z tych jedna na 8.000 koron, jedną 
na 7.000 koron, jedną na 6.000 koron, dwie 
po 5.000 koron i jedną na 2.500 koron. 

W powiecie wielickim: cztery po- 
życzki, z tych jedną na 24.000 koron, jedną 
na 13.300 koron, jedną na 6.400 koron i je- 
dną na 4.000 koron. 

W powiecie bocheńskim: jedną w 
kwocie 13.000 koron. 

W powiecie brzeskim: pięć pożyczek, 
z tych trzy po 12.000 koron, jedną na 7.500 
koron i jedną na 4.600 koron. 

W powiecie tarnowskim: jedną po- 
Życzkę na 6000 kor. 

W powiecie dąbrowskim: jedną po- 
życzkę na 11.000 kor. 

W powiecie mieleckim: dwie poży- 
czki, z tych jedną na 5000 kor. i jedną na 
4000 kor. 

W powiecie ropezyckim: dwie po- 
Życzki, z tych jedną na 27.000 kor. i jedną 
na 20.000 kor. 

W powiecie tarnobrzeskim: jedną 
pożyczkę na 8.000 kor. 

W powiecie rzeszowskim: dwie po- 
Życzki, z tych jedna na 14.000 kor. i jedną 
na 12.000 kor. 

W powiecie jarosławskim: trzy po- 
życzki, z tych jedną na 8.000 kor., jedną na 
4.000 kor. i jedną na 2.000 kor. 

W powiecie hrodzkim: jedną poży- 
czkę na 388.000 kor. 

W powiecie Kamionka Strumiło- 
wa: dwie pożyczki, z tych jedną na 8.000 
kor. i jedną na 5.500 kor. 

W powiecie bobreekim: jedną poży- 
czkę na 12.000 kor. 

Komisya wdrożyła w dalszym ciągu de- 
cyzyę co do 10 podań o pożyczki rentowe 
aż do bliższego zbadania obciążenia hipote- 
eznego tych posiadłości. 

Odmówiono natomiast udzielenia poży- 
czek w 25 wypadkach, a mianowicie w po- 
wiatach: wadowiekim (3), bocheńskim (2), 
dąbrowskim (1), grodeckim (1), jarosławskim 
(1), kamioneckim (1), przeworskim (3), mie- 
leekim (1), rzeszowskim (1), sokalskim (3), 
lwowskim (J), brzeskim (4) i tarnowskim (1). 

Ogółem przyznała komisya 33 pożyczek 
w łącznej sumie 346.500 kor., zatem prze- 
ciętnie wynosi jedna pożyczka 10.509 kor. 

Decyzyę co do wniosków binra w spra- 
wie wynagrodzenia zapraszanych do oszaco- 
wania rzeczoznawców, tudzież w sprawie spo- 
sobu powoływania tychże, — odroczyła Ko- 
misya do następnego posiedzenia. 

Obrady Komisyi trwały z małą przerwą 
w południe od godz. 10 do 7 wieczorem. 


KORESPONDENCYE. 


Wiedeń, 14 czerwca. 


(Nowy sezon parlamentarny. Rokowania 
ugodowe. — Jubileusz Najjaśniejszego Pana 
a Wiedeń. — Rozwój Wiednia). 


(i) Jesteśmy w przededniu nowego se- 
zonu politycznego. (imach parlamentu, od- 
świeżony wewnątrz, z odnowioną i urządzoną 
na nowo salą posiedzeń — gotów już jest 
na przyjęcie nowych reprezentantów ludu. 
W Izbie posłów będzie ciaśniej — przybyło 
bowiem przeszło 90 nowych krzeseł i pulpi- 
tów dla posłów — dość jednak przestronnie, 
aby wszyscy poruszać się mogli wygodnie 
w spokojnych, a nawet i burzliwych czasach. 
Nie było w tem także z pewnością żadnej 
ukrytej myśli, że zaprowadzono nowe urzą- 
dzenia, mające na celu wytworzenie chło- 
dniejszej atmosfery w gmachu parlamentu. 
Bywalcy parlamentarni i parlamentarni po- 
litycy, wiedz} o tem dobrze z doświadczenia, 
jak niemożliwa atmosfera panowała dawniej 
w sali posiedzeń, na krużgankach i w salach 
konferencyjnych parlamentu, zwłaszcza w 
okresie wielkich npałów. Obecnie, dzięki no- 
wym instalacyom, ma być lepiej. Rzecz to 
ważna, zwłaszcza, że pierwsza sesya nowego 
parlamentu ludowego wypadła na czas naj- 
gorętszy prawie w roku. Z powszechnem gło- 
sowaniem, ma. słowem, w parlamencie na- 
stać w pełnem słowa znaczeniu nowa, świeża 
atimosfera. 

Gmach parlamentn zresztą już się oży- 
wił. Gdy w sali posiedzeń Izby posłów urzę- 
dnicy kancelaryi parlamentarnej kończą tru- 
dne dzieło rozmieszczenia stronnictw i po- 
słów, nowi „wybrańcy ludu“ już się zjeżdżają 
do Wiednia, zbierają na konferencye wstępne, 
gromadzą w salach klubowych — a w naj- 
bliższych dniach odbędą się już pierwsze, for- 
malne posiedzenia stronnictw, jak n. p. — 
co już wiadomo — w sobotę o godzinie 6 po 
południu pierwsze posiedzenie Koła polskiego. 

Konferencye w sprawie ugody z Wę- 
grami, z których Ministrowie anstryacey po- 
wrócili onegdaj wieczorem, nie przyniosły 
jeszcze wprawdzie zupałnego rozwiązania tru- 
dnego problematu, według zgodnych jednak 
doniesień dzienników, doprowadziły do zna- 
eznego zbliżenia się w szeregu konkretnych 
kwestyj, tak, że ogólne ich wrażenie ma być — 


bądź co bądź — korzystne. W obradach sub- 
komitetu dla spraw weterynaryjnych brał ze 
strony Austryi udział także szef sekcyi p. 
Wacław Zaleski, pod którego przewodni- 
ctwem obrady fachowych reprezentantów we- 
gierskich i austryackich dla spraw wetery- 
naryjnych już przedtem w Wiedniu się od- 
bywały. 

Przyszłoroczny Jubileusz 60-letnich Rzą- 
dów Najjaśniejszego Pana będzie dla Wico- 
dnia — jak to już dzisiaj jest widoczne -—— 
okresem nowego rozkwitu. Aamierzono pierwo- 
tnie dla uświetnienia tego niezwykłego Jubi- 
leuszn urządzić w Wiedniu ogólną państwo- 
wą, a po części nawet międzynarodową wy- 
stawę z pewnych dziedzin wytwórczości (rol- 
nictwa, budownictwa, przemysłu w zakresie 
armii i marynarki). Ponieważ jednak życze- 
niem Monarchy jest, aby Jubileusz przyszło- 
roczny, podobnie jak przed dziesięciu laty 
Jubileusz 50-letnich Rządów Najjaśniejszego 
Pana, obchodzono nie uroczystościami świe- 
tnemi i głośnemi, lecz w ciszy, dziełami. 
które miałyby trwałą wartość dla społeczeń- 
stwa lub też dziełami miłosierdzia, przeto 
powstała myśl urządzenia w Wiednin zamiast 
wspomnianej wystawy Muzeum dla techniki 
oraz dla wielkiego i małego przemysłu. Pro- 
jekt ten nie wyszedł jeszcze ze wstępnych 
stadyów, ale ma wszelkie widoki zrealizo- 
wania. 


Miasto Wiedeń ze swej strony postano- 
wiło uczcić Jubileusz szeregiem publicznych 
budowli i instytucyj, z których najważniej- 
szą będzie nowy, wielki, szpital kosztem gmi- 
ny zbudowany i przez nią zarządzany, na co 
gmina — jak wiadomo — przeznaczyła kwo- 
tę 10 milionów. Dzisiaj zaś właśnie ogłoszo- 
no szczególy co do transakcyi między gmina 
a Ministerstwem wojny zawartej, która za- 
bezpiecza od dawnych lat zamierzoną, ale 
ciągle odkładaną budowę nowego gimachn 
dla Ministerstwa wojny, dla generalnego szta- 
bu, archiwum wojennego i t. d. Gmach ten, 
którego budowa ma być także związana z Ju- 
bileuszem Najjaśniejszego Pana, stanie na t. 
zw. Stubenringu, to jest na tej części wspa- 
niałej wiedeńskiej Ringstrasse, w pobliżu 
mostu Aspern, nad kanałem Dunaju, która 
sana jedna już od lat szeregu była zawsze 
jeszcze zagrodzona parkanem z desek, oble- 
pionych ogłoszeniami. Teraz zatem zniknie 
to ostatnie oszpecenie „ringów“ i jedyna la 
w europejskich stolicach, w swej wspaniało- 
ści prawie niezrównana ulica otrzyma nowa 
monumentalną ozdobę. Przed nowy gmach 
Ministerstwa wojny przeniesiony będzie tak- 
że pomnik konny kadetzky'ego (dłuta Zum- 
buscha), który dotychczas niefortunnie był 
pomieszczony na placu „Am Hof“, przed sta- 
rym gmachem Ministerstwa, wśród straga- 
nów i budek przekupniów wiedeńskich. Tak- 
że cała okolica placu „Am Hof“ w samem 
śródmieściu położona, będzie przebudowana i 
uregulowana — na czem Wiedeń zyska nie- 
słychanie. 


Jaką wagę przykłada zaś miasto do tego, 
ażeby obalić zapory, które tamują wielki, no- 
woczesny ruch i nie pozwalają rozwinąć sie 


głównym arteryom tego ruchu, — dowodem 
tego jest n. p. przebudowanie kościoła para- 
fialnego „ob der Leimgrube* — na niższej 


części ulicy Mariahilf. Kościół ten nie byl 
dostatecznie odsunięty od ulicy, nie pozwalał 
zatem nadać ulicy tej szerokości, jaka ze 
względu na ogromny ruch na niej była po- 
trzebna. Zburzono zatem szereg domów, wy- 
stawiono zupełnie nowy kościół „ob der Leim- 
grube“, zachowując z całym pietyzmem do 
najdrobniejszych szezegółów kształty i chara- 
rakter starej świątyni, a teraz zburzą stary 
kościół i ulicę uporządkują. Starr kościół jest 
już zamknięty, ale jeszcze nie ruszony — no- 
wy natomiast jest już gotów, — i oto w tej 
chwili w odległości kilkuset metrów od sie- 
bie widzieć można w Wiednin dwa zupełnie 
do siebie podobne kościoły, jeden stary, drngi 
nowy! Widok jedyny w swoim rodzajn. 


Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu wę- 
gierskiego, przed przejściem do porządku 
dziennego zażądał prezydent Justh większego 
kredytu wskutek znaczniejszych kosztów, ņpo- 
łączonych ze stenografowaniem dlugich mów 
chorwackich; kredyt taki niezbędny jest ze 
względu na konieczność wczesnego wygoto- 
wywania stenograficznych protokołów. 

Po krótkiej dyskusyi uchwaliła Tzha 
żądany kredyt. 

Dwaj posłowie ze stronnictwa niezawi- 
słości oznaczyli uchwałę Izby, aby mowy chor- 
wackie zamieszczano w protokole, jako przed- 
wczesna i niebezpieczny precedens. 

Resztę posiedzenia wypełniła prawie 
całkowicie mowa posła chorwackiego budi- 
savlevica, który przemawiał po chorwa- 
cku. Gdy podczas swego przemówienia Budi- 
savlevie odezytywał dłuższe cytaty, prezydent 
zwrócił jego uwagę, że tylko ta cytaty może 
odczytywać, które odnoszą sie do przedmiatn 
dyskusyi. 
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P. Hellebronth (partya niezawisło- 
ści) woła po chorwacku. Tako je! (Tak jest!). 
Prezydent wzywa p. Hellebrontha do po- 
rządku, bo posłom węgierskim nie wolno w 
Sejmie mówić po chorwacku. 

P. Muzsa (partya niezawisłości) woła: 
Także Ohorwatom nie wolno tu mówić po 
chorwacku! 

Prezydent wzywa za ten okrzyk posła 
Muzsę do porządku. 

W dalszym ciągu swej mowy p. B udi- 
savlerie znów odczytywał rozmaite ceyta- 
ty. Prezydent wezwał go, aby mówił do rze- 
czy, i zagroził, że mu odbierze głos. | 

Gdy p. Budisavlevie w dalszym ciągu 
odczytywał rozmaite ustępy z książek, p. 
Barth (z partyi niezawisłości) podając mu 
wielką książkę, woła: Masz pan, czytaj pan 
jeszcze z tej księgi! sa 

P. Popovie woła po niemiecku: Der 
Witzmacher I. 

Wiceprezydent Rakovsky wzywa p. 
Popovica do porządku, gdyż posłom chor- 
wackim wolno w Sejmie mówić tylko po 
chorwacku, a nie po niemiecku. 

Gdy p. Budisavlevic skończył swą mo- 
wę, posiedzenie zamknięto. | i i 

Komisya ekonomiczna Sejmu zbiera się 
na posiedzenie dnia 20 b. m. Na porządku 
dziennym: sprawa autonomicznej taryfy cel- 
nej i budowa kolei elektrycznej z Preszburga 
do Wiednia. 


Na wulkanie. 


Weciągu ubiegłej nocy i dzisiaj rano 
otrzymaliśmy następujące depesze: 

Prezydent Dumy. tiołowin, otrzymał 
wczoraj przed południem od prezydenta mi- 
nistrów Stolypina pismo, w którem Stoły- 
pin donosi, że ma złożyć w Dumie 
bardzo ważne oświadczenie, niecier- 
piące zwłoki i prosi (iołowina, aby „natych- 
miast po otwarciu posiedzenia udzielił mu 
głosu i na podstawie artykułu 44 ustawy 
wykluczył jawność posiedzenia, a to w spra- 
wie należenia posłów do rewolucyjnej orga- 
nizacyi bojowej i przygotowywania przez 
nich zbrojnego powstania. 

Na tajnem posiedzeniu Dumy przeciw 
wnioskom rządu oświadczyli się socyaliści i 
Koło polskie. Co się tyczy „kadetów“, to 
wiekszość ich jest za wnioskami, mniejszość 
przeciw. Mniejszość grozi, że ewentnalnie 
wystąpi z partyi. 

Stołypin domaga się bezzwło- 
ceznego aresztowania 16 posłów so- 
cyalistycznych i zezwolenia, aby 
większą część posłów socyalisty- 
cznych około 550, pociągnięto do 
śledztwa sądowego. Jak słychać, „ka- 
deci* wniosek odrzucą, a na ten wypadek 
nastąpi rozwiązanie Dumy. 

Pałace Dumy obsadziły silne oddziały 
wojska, żandarmeryi i policyi. Osobom cy- 
wilnym wstęp na plac przed Dumą wzbro- 
niony. 

Po dwugodzinnej przerwie podjęto o 
godzinie 9 wieczorem na nowo posiedzenie 
Dumy. 

Na początku oświadczył prezydent ga- 
binetu Stołypin, że Duma musi natychmiast 
powziąć decyzyę w sprawie poruszonej przez 
niego kwestyi. Jeśliby się Duma wzbraniała 
pozwolić na natychmiastowe odprowadzenie 
oskarżonych 16 posłów, bedzie rząd to uwa- 
żał jako oświadczenie, że Duma nie chce 
dalej z rządem pracować. Rząd zrzuca z sie- 
bie wszelką odpowiedzialność za bezpieczeń- 
stwo państwa, jeżeli oskarżeni nie zostaną 
natychmiast uwięzieni. 

„Kadeci* zaproponowali przekazanie 
wniosku rządowege komisy. — Prawica i 
październikowcy głosowali przeciw temu. — 
Obrady przybrały bardzo burzliwy charakter. 
Soeyalnyeh demokratów nazwano zdrajeami 
krajn i zarzucano im najcięższe zbrodnie. — 
W końcu przeszedł wniosek „kadetów“ z tym 
dodatkiem, że komisya ma się składać z 22 
posłów. Z powodu wzbraniania się innych 
stronnictw wzięcia udziału w tej komisyi, 
będzie się ona składała tylko z „kadetów“ i 
członków lewicy. Wobec tego jest prawdo- 
podobnem odrzucenie wnicsku rządu, a ro- 
związanie Dumy wydaje się być blizkiem. 
O godzinie 11 minut 80 wieczorem wybór 
komisyi nie był jeszeze ukończony. Kozacy 
ciągle otaczają gmach Dumy. Zapewniają, że 
ministerstwo jest solidarne i niewzruszone. 

W kuloarach Dumy uważają za rzecz 
prawdopodobna, że zostanie wydana nowa 
nstawa wyborcza na zasadzie stosunków ma- 
jątkowych i oświatowych z ograniczeniami 
dla ludów granieznych i Zydów. 

Niespodziewane wydarzenia wywarły w 
mieście potężne wrażenie, ale nie sądzą, aby 
miały wywołać niepokoje. i 

Jak słychać, socyalista Ceretelli w wy- 
głoszonej w Dumie mowie uznał słuszność 
podniesionych przez rząd oskarzeń. || 

Inna depesza informuje: 18 maja do- 
wiedziała się policya petersburska, że w po- 
mieszkaniu posła Ozola, gdzie się odbywają 
posiedzenia partyi socyalno-demokratycznej. 
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schodzą się także członkowie rewolucyjnej 
organizacyi wojskowej. Informacyę tę potwier- 
dzono następnie przez aresztowanie kilku 
członków wspomnianej organizacyi rewolu- 
cyjnej, z powodu rewizyi domowej w mie- 
szkaniu Ozola, przyczem znaleziono liczne 
dokumenty, wskazujące na to, że 55 posłów 
do Dumy, którzy tworzą soeyalno-demokra- 
tyczną frakeye w Dumie, utworzyło zbrodni- 
czy zwiazek celem przewrotu formy rządów, 
ustanowionej ustawami zasadniczemi, przy 
pomocy powstania ludowego. a to celem za- 
prowadzenia demokratycznej republiki. Aby 
osiągnąć te cele, wspomniany zbrodniczy 
Związek poczynił następujące zarządzenia : 
Połączył się z innemi tajnemi zbrodniczemi 
stowarzyszeniami, a to z centralnym komi- 
tetem rossyjskiej socyalnej demokracyi i par- 
tyi robotniczej, z petersburskim komitetem 
tej partyi i z całym szeregiem komitetów lo- 
kalnych, stojacych pod rozkazami komitetu 
centralnego, ale celem przygotowania powsta- 
nia sam kierował akcyą tajnych komitetów, 
założonych w rozmaitych miejscowościach 
państwa. Do tajnych komitetów, wysłano też 
cyrkularze, w których polecano zapomocą 
agitacyi podburzać lud przeciw rządowi, szla- 
chcie, urzędnikom i właścicielom ziemi. Da- 
lej polecono tajnym komitetom, aby chłopów, 
robotników i żołnierzy w ten sposób podbu- 
rzanych, łączyły w stowarzyszenia i grupy, 
celem wyzyskania niezadowolenia i wzburze- 
nia biedniejszych klas ludności dla urządze- 
nia wspólnego powstania wojska, chłopów i 
robotników. W odezwie do chłopów wzywał 
ich ten Związek do tworzenia stowarzyszeń 
i łączenia się z robotnikami celem walki z 
legalną władzą rossyjską, celem objęcia w 
swe ręce władzy państwowej i oddania w jej 
ręce reprezentacyi ludowej. Tajny zbrodniczy 
Związek nważał za najbliższy ceł swej dzia- 
łalności przygotowanie powstania wojskowe- 
goi nazwał się organizacyą wojskową. Z ros- 
syjską partyą soeyalno-demokratyczną Zwią- 
zek utrzymywał bezpośrednie stosunki. 


Za pośrednictwem jednego ze swych 
członków, posła (ierusa, urządził związek 12 
b. m. w Petersburgu tajne zebranie tej or- 
ganizacyi. Dalej zbrodnieza ta organizacya 
wojskowa przyjmowała od garnizonów w Wil- 
nie i Petersburgu instrukcye, oraz przyjęła 
deputacyę garnizonu petersburskiego, która 
przyrzekła swą pomoc. Wspomniany Związek 
tworzył środowisko, w którem koneentrowa- 
ły się rewolucyjne komitety lokalnych taj- 
nych stowarzyszeń i grup uboższych kół lu- 
dności, pracując na rzecz zwołania konsty- 
tuanty i zaprowadzenia socvalno - demokra- 
tycznej republiki w Rossyi. Wszystkie komi- 
tety lokalne przysyłały swe sprawozdania te- 
mu Związkowi, który w ten sposób miał 
przegląd sił i środków rewolucyonistów. Zwo- 
ływano zastępców tajnych komitetów, celem 
udzielania im instrnkcyj, oraz wysyłano człon- 
ków na rozmaite zgromadzenia, celem wy- 
głaszania podburzających mów. Związek roz- 
porządzał także fałszywymi pasportami, w 
które zaopatrywał osoby, chcące się ukry- 
wać przed władzą. 55 posłów Dumy znajdu- 
je się w śledztwie i dlatego według ustawy 
mają być czasowo wykluczeni z obrad Du- 
my. 16 z nich, którzy w czynnościach zbro- 
dniczego Związku brali w bardzo wybitny 
sposób udział, na zarządzenie prokuratoryi 
ma być aresztowanych. Rząd sprawę tę wy- 
toczył przed Dumę i wniósł o natychmiasto- 
we wykluczenie tych 55 posłów, jakoteż na- 
tychmiastowe wykonanie żądania prokurato- 
ryi co do aresztowania 16 posłów. 

Rozwiązanie Dumy było już 
zdecydowane i miało nastąpić w ubiegłą 
sobotę. Stołypin jednak żądaniem dymisyi 
wymógł odroczenie decyzyi. Tymczasem za- 
jeto się opracowaniem prawa wyborczego i 
planami co do reorganizacyi gabinetu. 

Pogloski o zmianie gabinetu 
utrzymują się. Słychać, że Stołypin pa- 
rokrotnie już podawał się do dymisyi, nie 
mogąc się pogodzić z prądem bardziej reak- 
cyjnym. Decyzya ma nastąpić w najbliższych 
dniach. 

Specyalny korespondent Figara tele- 
grafuje ze stacyi granicznej Eydkuny: Roz- 
wiązanie Dumy należy uważać za 
wypadek, który lada chwila nastą- 
pi. Car Mikołaj II. jest zdecydowany roz- 
wiązać Dumę, jakkolwiek przez pewien czas 
wahał się uczynić ten krok, gdyż odradzali 
mu tego pewni ministrowie. Korespondent 
Figara twierdzi, że posiada dokumenty udo- 
wadniające, iż członkowie lewicy Dumy po- 
zostają w ścisłym związku z komitetami pro- 
wincyonalnymi, mającymi na celu wywołanie 
nowych zamieszek rewolucyjnych. Car i rząd 
posiadają również te dokumenty i dlatego car 
nie może pozwolić na uprawianie agitacji 
rewolucyjnej, Ozłonkowie Dumy pod osłoną 
względnej nietykalności poselskiej — chcą 
wywołać nowe zawieruchy w Rossyi. Car jest 
oburzony tem, że w maju b. r. większość 
Dumy nie chciała potępić postępowania terro- 
rystów. Równocześnie z rozwiązaniem Dumy 
nastąpi utworzenie nowego gabinetu, który 
wypracuje nową crdynacyę wyborczą. Kore- 
spondent Figara dodaje, że ów telegram wy- 
syła zestacyi granicznej niemieckiej dlatego, 
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aby się upewnić, że depesza dojdzie do re- 
dakeyi. 

Dzienniki paryskie i opinia poli- 
tyczna francuska uważają rozwiązanie 
Dumy za bardzo prawdopodobne. 
Jest także rzeczą pewną, że po rozwiązaniu 
Dumy przyjdzie do dymisyi gabinetu. Należy 
się przygotować na gabinet reakcyjny, któ- 
rego duszą będzie Dnrnowo. Jeżeli car zde- 
cyduje się na powierzenie rządów hr. Witte- 
mu, to będzie to zapowiedzią, ze rząd rossyj- 
ski liczy na zaciągnięcie pożyczki w Europie, 
gdyż Witte posiada zaufanie sfer finansowych 
we Francyl i w Niemczech. 


KRONIKA. 


Lwów, 15 czerwca. 


— Kalendarz. 

Niedziela (16 czerwca): 

Franciszka. — Budzimira, — Łukyłyana. 

Wschód słońca o godzinie 3'18 rano, za- 
chód słońca o godzinie 73] po południu. 

Poniedziałek (17 czerwca): 

Adolfa b. — Drogomysła. — Mytrofana. 

Wschód słońca o godzinie 3'17 rano, za- 
chód słońca o godzinie 731 po południu. 


— Jubileusz Najj. Pana. Rada mia- 
sta Wiednia uchwalila na wezorajszem posie- 
dzeniu, po referacie du, Luegera, znane wnioski 
komisyi w sprawie uczczenia jubileuszu Najj. 
Pana w roku przyszłym. 

— JE. P. Namiestnik, Andrzej hr. 
Potocki, wyjechał dziś w nocy do Wiednia, 
zkąd uda się następnie na kuracyę do Karls- 
badu. La 

— Z Uniwersytetn. P. Fryderyk Fiohr 
otrzymał na tutejszym Uniwersytecie stopień 
doktora wszech nauk lekarskich. 

— Uezezenie Tadeusza Wojciechow- 
skiego. Wydział filozoficzny Uniwersytetu lwow- 
skiego uchwalił! jednomyślnie wybić pamiatko- 
wą piakietę ku czci profesora Wojciechowskie- 
go z okazyi ustąpienia znakomitego uczonego 
z katedry, którą z chlubą dla siebie, a zaszezy- 
tem dla naszej Wszechnicy zajmował przez 
ćwierć wieku. Prof, Wojeiechowski wymówił 
się od uroczystego pożegnania w auli uniwer- 
syteckiej. 

— ŻZaprzysiężenie prezydenta mia- 
sta. P. Wiceprezydent Namiestnictwa Włodzi- 
mierz hr. Tos, w zastępstwie nieobecnego we 
Lwowie JE. P. Namiestnika, odbierze przysię- 
ge od p. Stanisława Ciuchcińskiego, jako pre- 
zydenta miasta Lwowa, na posiedzeniu Rady 
miejskiej we wtorek, 18 b. m., o godzinie 12 
w południe. 

— Wystawa przyrodniezo-lekarska i 
hygieniczna. Wszystkie prace około urządze- 
nia wystawy, prowadzone w ciągu dni ubie- 
głych z podziwienia godną szybkością i wy- 
trwalością, są już na ukończeniu tak, iż wy- 
stawa otwarta zostanie w zapowiedzianym ter- 
minie t. j. jutro, w niedzielę, dnia 16 b. m., 
o godz. 10 rano. 

Zaproszeni na tę uroczystość goście zgro- 
madzą się u wejścia do pałacu sztuki, jako 
głównego pawilonu wystawy. Po przemówieniu 
wiceprezydenta miasta dr. Rutowskiego, dr. 
Kalikst Krzyżanowski, dyrektor wystawy odda 
ją prezesowi X. Zjazdu lekarzy i przyrodników 
polskich, prof. dr. Władysławowi Byliekiemu. 
Przemówienie jego będzie ostatniem z kolei. 

Ogrodzenie placu wystawy przyrodniczo- 
lekarskiej zostało w ten sposób wykonane, iż 
publiczność mimo to będzie mogła korzystać 
z przechadzek na placu powystawowym. Ogro- 
dzenie bowiem obejmuje tylko tę część placu 
powystawowego, która z jednej strony zamknięta 
jest zboczem wzgórza opadającem za pałacem 
sztuki ku parkowi, z drugiej zaś, ogrodzeniem 
stałem placu od głównego wejścia do wieży 
wodnej. Większa cześć zatem placu powystawo- 
wego wraz z boiskiem dla gier i zabaw mło- 
dzieży jest dostępna dla publiczności. 

Codziennie wieczorem będzie plac wysta- 
wy przedstawiać się uroczo, gdy o zmierzchu 
zapłoną tysiące lampek żarowych elektrycznych, 
oczywiście różnokolorowych. Do urozmaicenia 
pobytu na placu wystawy przyczyni się cały 
szereg przyjemności i rozrywek, przygotowa- 
nych przez komitet, jak teatr kinematograficzny 
bez osobnej opłaty i t. d. Nadto codziennie 
koncertować będą na placu dwie orkiestry woj- 
skowe. 

Z końcem przyszłego tygodnia rozpoczną 
się w zbudowanej na ten cel sali wykłady po- 
pularne z dziedziny nauk lekarskich, przyrodni- 
czych i hygienieznych. 

Od dziś już kursuje na plac wystawy 
tramway elektryczny, a na placu czynne są po- 
gotowie straży pożarnej i policya- 

Równocześnie z otwarciem wystawy fun- 
kcyonować bedzie loterya fantowa. Losy kupo- 
wać będzie można po cenie 1 korony przy ka- 
sach wystawy i w bazarach. Loterye te cechują 
się tem, iż kupujący los wie zaraz po nabyciu 
g0, Czy wygrał, a wygrane może odebrać zaraz 
na wystawie w jednym z bazarów. 


— Podwyższenie taryf dorożkacskich 
na plac powystawowy. Na prośbę lwow- 
skiego Stowarzyszenia przemysłowego dorożka- 
rzy zezwoliło Namiestnictwo na podwyższenie 
taryfy dorożkarskiej do bramy placu powysta- 
wowego. Od dnia 16 b. m. wynosi mianowicie 
taryfa dla fiakra 2 korony, dla dorożki paro- 
konnej 1 kor. 40 hal., dla dorożki jednokonaej 
Í kor., a to tak w dzień, jak i w nocy. 

— Zjazd katoliekich pisarzy i dzien- 
nikarzy odbędzie się w dniach 18, 19 i 20 
czerwca w Warszawie. Zapowiada się on bar- 
dzo poważnie, co osądzić można zarówno z po- 
parcia, jakiego doznał od wyższego duchowień- 
stwa, jakoteż m liczby zapowiedzianych ucze- 
stników i interesujących tematów, ogłoszonych 
w programie przemówień i referatów. Zapowie- 
dzieli swoje przybycie na Zjazd ten: JE. ks. 
Arcybiskup Teodorowicz, JE. Stanisław hr. Tar- 
nowski, Prezes krakowskiej Akademii Umieję- 
tności, prof. Politechniki lwowskiej M. Thullie, 
i cały szereg najpoważniejszych pisarzów kato- 
lickich. Na dwóch zebraniach ogólnych mowy 
wygłoszą: prof. Thullie „O rozpoczynającej -sie 
walce religijnej w Austryi i Gralicyi*, prof. St. 
Smolka „Rzut oka na historyę historyi*. Dr. 
Leopold Caro z Krakowa „O potrzebie rozsze- 
rzenia i pogłębienia wykształcenia ekonomiczne- 
go w naszym kraju“. Zjazd podzieli się na 
cztery sekcyce: 1. prasy katoliekiej, 2. prasy lu- 
dowej, 3. szkolnictwa i 4. propagandy idei ka- 
tolickiej. W pierwszej sekcyli mówić będzie p. 
S. Szwajkert, delegat katolików polskich ame- 
rykańskich na Zjazd, wnyślnie z Chicago przy- 
były, najobficiej w referaty obesłaną została 
sckeya czwarta, gdzie zapisało się na listę 20 
prelegentów. Nad tematami i propozycyami mo- 
wców toczyć się będzie dyskusya. Publiczność 
dopuszczona bydzie za osobnymi biletami. Obra- 
dy sekcyjne otwarte będą tylko dla uczestników 
Zjazdu. 


— Btypendya. P. Namiestnik nadał 
stypendya z fumdacyi Jana Drelichowskiego 
dla uczniów lwowskiej szkoły realnej w ro- 
cznych kwotach po 500 koron, począwszy od 
roku szkolnego 1906/7: Franciszkowi Grzego- 
rzowi dw. im. Chomickiemu i Stefanowi Mic- 
czysławowi dw. im. Mączyńskiemu, uczniom V. 
klasy wyższej szkoly realnej we Lwowie. 


— Posiedzenie Izby handlowej i prze- 
mysłowej odbędzie się we wtorek, dnia 18 b. 
m., o godzinie 5 po południu. 


— Polska pielgrzymka do Ziemi 
świętej. Otrzymujemy następujące pismo z prośbą 
o umieszczenie: Ostateczny termin zgłaszania się 
dobiega do końca, ponieważ jednak są niektórzy 
mający zamiar w pielgrzymce wziąć udział, 
a sądzą, że dopicro przed wyruszeniem piel- 
grzymki na tydzień, lnb dwa wystarczy się 
zgłosić, a będzie przyjęty, przeto przypominamy, 
że zgłoszenia przyjmujemy do 1 lipca włącznie, 
po tem zaś terminie, tylko z największą tru- 
dnością moglibyśmy zadośćuczynić życzeniom 
zgłaszających sie. Nadmienić bowiem musimy, 
że już 1 lipca zadecydować potrzeba, czy piel- 
grzynka będzie miała dostateczną liczbę ucze- 
stników, by do skutku przyjść mogła; w tym 
bowiem terminie zamówić już koniecznie po- 
trzeba miejsce na okręcie, w hospicyach it. d., 
każde więc późniejsze zgłoszenie pociąga za so- 
bą niezależne od nas trudności. Ktoby więc ze- 
chciał wziąć udział w pielgrzymce do Ziemi 
św., która z Krakowa wyjeżdża 30 sierpnia 
b. r., niechaj zgłasza się zaraz do O. Zygmun- 
ta Janickiego, kustosza Braci Mniejszych w Kra- 
kowie, ul. Reformacka l. 4. Podróż do Ziemi 
św. wraz z utrzymaniem kosztuje: I. klasą 
540 koron, 492 marek, 226 rubli; II. klasą 
460 koron, 419 marek, 192 rubli; HI. klasą 
340 koron, 310 marek, 142 rubli. 


— Komitet budowy pomnika Bartosza 
Głowackiego uchwalił pozostałą kwotę 3784 
kor. 92 hal. użyć wyłącznie na stworzenie 
bursy im. Bartosza Głowackiego dla kształce- 
nia polskiej młodzieży włościańskiej na ręko- 
dzielników. 


— Wpisy nowowstępujących uczniów na 
I. rok Seminaryum nauczycielskiego męskiego 
we Lwowie przyjmować będzie dyrekcya w ter- 
minie przedwakacyjnym dnia 10 lipca b. r., po- 
cząwszy od godziny 10 przed południem. Przy 
wpisach mają uczniowie przedłożyć: 1 „metrykę 
chrztu lub urodzenia na dowód, że ukończyli 
15 rok życia: 2. świadectwo zdrowia, wydane 
przez lekarza rządowego na przepisanym for- 
mularzu; 3. ostatnie świadectwo szkolne na 
dowód, że ukończyli IV. klasę szkoły średniej 
(przyczem nota z języka łacińskiego i greckic- 
go nie wchodzi w rachubę) lub przynajmniej 
II. klasę szkoły wydziałowej; 4. kartę wpiso- 
wą w 2 egzemplarzach; 5. w ramie przerwy w 
naukach świadectwo moralności. Egzamin wstę- 
puy odbędzie się dnia 11 i ewentualnie 13 li- 
pea b. w 


— Kurs dezynfektorów odbędzie się 
we Lwowie w czasie od 18 do 24 lipca b. r. 
Prócz kandydatów miejscowych, przyjętych bę- 
dzie na kurs 30 kandydatów z prowineyi i dla 
tylu obcych będzie przygotowane pomieszczenie 
w lokalnościach miejskich. 


— Przeciw podwyższeniu opłat od 
telefonów. W Krakowie odbyło się wezoraj 
zebranie abonentów telefonu. Uchwalono zwró- 
cić się do Koła polskiego i posłów krako- 


wskich z prośbą o wystąpienie przeciw pod- 
wyższeniu opłaty od telefonów. 

— Zaręczyny p. dr. Kazimierza Min- 
kowicz Wysoczańskiego, syna p. Eugeniusza 
i Bronisławy z Walkowskich z panną Heleną 
br. Wallisel, córką Emila i ś. p. Maryi z br. 
Hagenów, odbyły sie w Rożniatowie d. 11 bm. 

— Egzamin dojrzałości w TI. szkole 
realnej lwowskiej odbył sie w ezasie od 1 do 
4 czerwca b. r. pod przewodnietwem radey 
Dworu p. Jana Frankego. Za dojrzałych zostali 
uznani: Stanisław Blicharski, Bolesław Borsu- 
kowski, Franciszek Dindorf, Maryan Dlugie- 
wicz, Henryk Geboth, Jan Guty, Roman Hau- 
ser, Józef Heil (4 otzn.), Jakób Hermelin, Ma- 


ryan Jakóbezyński, Markus Laser, Andrzej 
Małkowski, Stanisław Micewicz, Władysław 
Mieczkowski, Tadensz Nitarski, Mieczysław 


Paluch (z odzn.), Jan Popławski (a odzn.), 
Ludwik Rożałowski, Michał Smidowicz (% odz.), 
Zygmunt Tabaczyński, Leopold Toroú (% odz.), 
Roman Wiśniewski, Kazimierz Zdzienicki, Ka- 
rol Mitschke, Gizela Kacinelówna (ekstern.). 

Ośmiu uczniom publicznym i 1 eksterni- 
ście pozwolono poprawić egzamin po feryacli, 
1 eksternistę reprobowano na rok. 

— Szarańcza we Lwowie. Wezoraj 
koło godziny 5 po południu — jak donosi 
Dziennil: Polski — przeleciała nad Lwowem 
ponad cmentarzem Łyczakowskim, gromada 
szarańczy, ciągnąca od południa. Wiele też 
szarańczy spadło w okolicach cmentarza Ly- 
czakowskiego, gdzie ją mieszkańcy zaraz wy- 
tapili. Z szarańczą lecialy jakieś nieznane u nas 
motyle i komary, a po za nią wiele ptaków, 
które w locie chwytały szaraicze na żer. Gro- 
mada tej szarańczy, przelatującej ponad Lwo- 
wem, nie była wielka, mogła liezyć najwyżej 
kilkaset tysiecy sztuk. Niewiadomo czy to była 
forpoczta dalszych chmur szarańczy, czy też 
jakie boczne odgalęzienie głównej gromady. 
Prawdopodobnie przyłeciuła do nas z Węgier, 
gdzie spadła w wielkich masach i wyrządziła 
olbrzymie szkody. 

— Lwowskie Towarzystwo ratunko- 
we udzieliło w miesiącu maju b. r. pomocy 
ogólem w 536 wypadkach, od założenia zaś 
Towarzystwa, w roku 1598, w 46.959 wypad- 
kach. Służbą sanitarną pełniło 9 lekarzy i 3 
służących sanitarnych. Gzłonków wspierających 
liczy Towarzystwo obecnie 1.300. 

— Rozprawa karna o oszustwo z bi- 
letami kolejowymi przeciwko rewidentowi 
kolejowemn Bełkowskiemu i tow., która odbyć 
sią miała przed ławą przysięgłych dnia 20 b. 
m., została odroczona. Wyszły bowiem na jaw 
nowe fakty, pozostające tą sprawą w ścisłym 
związku, które nie dadzą się traktować odre- 
bnie. Akty sprawy zwrócono sędziemu śled- 
czemu. 

A Jak jeżdżą lwowscy dorożkarze ? 
W uliey (rodeckiej najechał wczoraj wożnica 
dorożki nr. 281 na sierżanta straży pożarnej, 
Michała Malinowskiego. i zranił go ciężko w 
lewą nogę. Malinowskiego opatrzył lekarz dy- 
żurny pogotowia ratunkowego. 

Wypadki najeżdźania przechodniów przez 
lwowskich dorożkarzy, mnożące się z dnia na 
dzień, wymagają — a każdy to przyzna — 
jakichś środków, które zapobiegłyby  złemu. 
W pierwszym rzędzie należałoby udzielać kon- 
cesyj ludziom trzeźwym, a powtóre za- 
ostrzyć egzaminy, skladane przez kandy= 
datów na dorożkarzy przed komisyą policyjną. 
Powożenie końmi we Lwowie, na ulicach, pet- 
nych ruchu, jest bowiem o całe niebo wyższą 
sztuką, aniżeli „zwykłe furmanowanie* na par- 
tykularzu ! 

A Nieostrożna jazda. P. Karol Śwo- 
boda jadąc wczoraj nicostrożnie na motocyklu 
ulicą Żimorowieza, najechał na przechodzącego 
tantedy 5-lelnicgo syna p. Zygmunta Wityka 
i ciężko go potłukl. Pierwszej pomocy udzielił: 
dziecku wezwany lekarz IL. dzielnicy. 

A Nieszezęśliwy wypadek zdarzył sie 
wczoraj na tutejszym gfównym dworcu kalejo- 
wym. Olo na robotnika Tomasza Białego, va- 
jętego przy robotach ziemnych, najechał całym 
pelem puszczony 4 góry żelazny wózek i prze- 
jechał mu obie nogi. Ciężkie rany opatrzyło 
białemn wezwane pogotowie Towarzystwa ra- 
tunkowego. 

A Zgubiono: brylant z pierścionka 
wartości 200 kor.; złotą bransoletko wartości 
70 kor. 

A Bijaen... kopiąca... i kąsająca 
niewiasta. Żona zarobnika dziennego Melania 
Skalska powracając wczoraj ulicą Kurkową ze 
swa f-letnią córeczką do domu, znęcała się w 
okrutny sposób nad dzieckiem, bijące i kopiąc 
je za to, źe zmęczone, nsiadło na chwile na 
chodniku. Gdy jeden % agentów polieyjnych, 
przechodząc tamtędy, upomniał okrutną ma- 
tkę, Skalska, wojowniezo nsposoblona, za- 
mierzyła się na niego baniakiem. Agent wpra- 
wdzie uniknął ciosu, uehwyeciwszy ją za rekę, 
w zamian jednak Skalska ukąsia go w reka. 

Sprowadzona na polieyę, tłumaczyła Skal- 
ska swój postępek tem, že spirszyła się do 
nianowlącia w domu. 

A Kronika policyjna. Ze strychu real- 
ności przy ul. Lelewela l. 5 skradziono wczo- 
raj p. Krzanowskiej znaczną ilość damskiej 
bielizny. 


å 


Za kradzież blachy wartości okolo 120 k. 
na szkodę blacharza Dawida Schranza, areszto- 
wala policya jego czeladnika, Inna Hauptstocka. 

Z dziedzińca rcalności przy ul. Braje- 
rowskiej |. 6 skradziono wczoraj kontrolorowi 
Kasy chorych p. Z. Rogalskiemu pozostawiony 
tam na chwile rower marki „Puch“ wartości 
300 kor. 

Ze strychu realności przy ul. Karola Lu- 
dwika 1. 39 skradziono jednemu z tamtejszych 
lokatorów bronzową walizkę skórzaną, wartości 
80 koron. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie Jan Pietruszka, towarzys« sztuki drukar- 
skiej, w 28 r. życia; 

w Krakowie Zygmunt Pękalski, słuchacz 
TIT. r. filozofii, w 21 r. życia; 

w Olszanach dr. Artur Żebracki, radca 
sądu krajowego i właściciel dóbr, w 5% roku 
życia. 

— Z Izby sądowej. Z Krakowa dono- 
sze: W procesie p. Dory Kłuszyńskiej przeciw 
p. Iriedlowi, redaktorowi Głosu ludu szlą- 
skiego, przysięgli zaprzeczyli 10 głosami pyta- 
nie o obrazę czci. Na podstawie tego werdyktu 
trybunał wydał wyrok uwalniający Friedla od 
winy i kary. 

— Przejazd trędowatego. Onegdaj 
przez dworzec krakowski przejcźdźał dotknięty 
tradem człowiek, Dawid Kisenmann, były urzę- 
dnik kolei rumuńskich. Podróżował on po Afty- 
ce i Azyi i w czasie podróży zaraził się tra- 
dem, który wystąpi! dopiero we Frankfurcie nad 
Menem. Ztamtąd wysłano chorego w osobnym 
wagonie do Bogumina; tutaj wsadzono go znów 
do osobnego wagonu i pod eskortą inspektora 
policyi wysłano do Krakowa, ztąd do Tekan. 
Tam wóz ma być poddany nałeżytemu oczy- 
szezeniu, a inspektor krakowskiej policyi oto- 
czony należytą opieką. 

— Kradzież w Bibliotece uniwersy- 
teekiej. Bibliotekarz Biblioteki uniwersyteckiej 
w Pradze, dr. Kukula, doniósł w ostatnich 
dniach tamtejszej policyi, że z Biblioteki zgi- 
nęły cenne dzieła medyczne i matematyczne. 
bolicya wyśledziła, iż dzieła te skradł urzę- 
dnik prywatny Kaftan, który przyznał się do 


czynu. Skradzione książki sprzedał antykwa- 
rzom. Szkoda, wyrządzona Bibliotece, wynosi 


1.000 koron. 


— Ofiara gór. Z Villach donoszą: Tu- 
rysta Rajmund Lechner, pochodzący rzekomo 
z Krakowa, podczas onegdajszcj wycieczki ze 
znajontymi w góry, miał: nieszczęśliwy wypa- 
dek. Spadające kamienie granity go ciężko 
w głowę, tak, że musiano go znieść na dół. 

-— Laboratoryum wyrabiające rad. 
Z Jvachimsthalu, w Czechach, donoszą, že urzą- 
dzono tam już rządowe laboratoryum, które zaj- 
muje się wyrabianiem radu. W Joachimsthalu 
bowiem znajdują się, jak wiadomo, kopalnie 
rudy uranowej, z której udało się p. Curie i 
jego małżonce p. Ourie-Skłodowskiej wytwo- 
rzyć ten cenny pierwiastek. Zarazem urządzony 
zostanie w Joachimsthalu rządowy zakład ku- 
racyjny i kąpielowy, woda bowiem w tamtej- 
szych kopalniach zawiera pewną ilość radu i ma 
być bardzo skuteczna w niektórych chorobach. 
Już teraz zgłasza się z całej Austryi mnóstwo 
chorych z zapytaniem, kiedy projektowane ką- 
piele „radioaktywne“ zostaną otwarte. 


— Pojedynek posłów. Z Budapesztu 
donoszą: Miedzy członkami stronnictwa nieza- 
wisłości Nagym a Farkashazym odbył sie 
wczoraj po południu pojedynek na szable. Far- 
kashazy odniósł dwie lekkie rany w czoło. 
Przeciwnicy pojednali się. 

— Kobieta reżyserem. W „Orfenmn* 
w MKarlsbadzie reżyseryc prowadzi Wiktorya 
Modl, żona artysty śpiewaka i dyrektora trupy. 
Pani Medl jest eórką słynnego klowna Bellinga, 
pierwszego „durnego Augusta" znanej powsze- 
chnie figury cyrkowej. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Wpisy doT. klasy pryw. gimna- 
zyum żeńskiego w Stanisławowie od- 
bywać się będą w dniach 3 i 4 lipea od go- 
dziny 9—13 przed południem; egzaminy wstą- 
pne do T klasy tego zakładu odbędą się we 
czwartek, dnia 4 lipca, od godziny B po po- 
łudniu. 

$ Egzamin dojrzałości w semina- 
rynm nauczycielskiem męskiem w Krośnie od- 
byl się w dniach od 3 do 10 b. m. Świade- 
ciwo dojrzałości otrzymali: Barczyk Henryk, 
Chudzik Franciszek, Dziura Henryk (ekst.), Huk 
Antoni, Jaworski Piotr (4 odzn.), Krukierek 
Józef, Mermon Władysław, Obrzut Franciszek, 
Piotrowski Edward (z odzn.), Piróg Michał, 
Radwany Piotr, Robak Stanisław, Rojecki Ja- 
rosław (ekst,), Rydzikówna Emilia (ekst.), Szer- 
szeń Tomasz, Urban Piotr, Wajda Jan, Wala- 
szek Stanisław, Witkowski Tadeusz, Wodzik 
Jan (4 odzn.), Zarośliński Aleksander, Zaufal 
Wilhelm. 

$ Burmistrzem m. Gorlic wy- 
brany został p. Stefan Mens, tamtejszy nota- 
ryusz. 

$ Fałszerstwo banknotów. W Le- 
szczynach koło Białej aresztowano onegdaj ż0- 


nę jednego z przytrzymanych już w Wiedniu 
fałszerzy 50-koronowych banknotów, niejaką 
Schiedlbauerową. 

Przy aresztowanej znaleziono znaczniejsza 
ilość falsyfikatów. 

$ W Zbruezu pod Szydłowcami — jak 
donoszą z Husiatyna — wyłowiono onegdaj 
zwłoki noworodka płci męskiej, które, jak wy- 
kazała obdukcya sądowo lekarska, żył trzy dni, 
a przed pięciu dniami został wrzucony do wo- 
dy. Sprawca zbrodni nie został dotąd wysle- 
dzony — jest jednak przypuszczenie, że szukać 
go należy po stronie rossyjskicj. 

$ Sześć zagród włościańskich 
padło onegdaj ofiarą pożaru w Polesinkach ad 
Sapowa, powiatu podhajcckiego. Ogólna szkoda 
wynosi 10.216 K.i była ubezpieczona na 5200 
K. Przyczyna pożaru nicznana. 

$ Wypadek z bronią. Z Winnik do- 
noszą: Uczeń gimnazyalny, 16-letni Tamasz, 
bawiąc się w niedzielę ze swym rówieśnikiem 
Kostałowskim brauningem, manipulował nim tak 
nieostrożnie, iż branning wypalił i ugodził Ko- 
stałowskiego w płuca. Rannego odwieziono do 
szpitala powszechnego we Lwowie w groźnym 
stanie. 

$ Śmiertelny wypadek. W niedzielę 
utopiła się w Winnikach córka młynarza Fran- 
ciszka Lipskiego, wpadłszy «do stawu ojca. 
Zmarła tak tragiczna śmiercią liczyła 22 lat. 

$ Śmierć pod kołami pociągu. 
Między stacyami Jawiszowice a Dziedzice prze- 


jechał onegdaj pociąg — jak donoszą z Bia- 
łej — 25-letniego pomocnika kolejowego, Jana 
Olejaka. 


8 0 zamordowanie córki. Przed 
trybunałem sądu przysięgłych w Nowym Sg- 
czu toczyła się onegdaj rozprawa karna prze- 
ciw Janowi Dorosiewieczowi z pod Krościenka, 
oskarżonemu o zamordowanie córki. Ośmnasto- 
letnia dziewczyna ta” była meszpeconą olbrzy= 
mim wolem, który odstraszał wszystkich kon- 
kurentów. Dorosicwicz zmartwiony tym stanem 
rzeczy, miał swoją, córkę udusić. Przed sądem 
nie przyznał się Dorosiewiez do winy. a przy- 
sięgli zatwierdzili tylko pytanie co do zabój- 
stwa. Trybunał skazał Dorosiewicza na trzy 
lata ciężkiego więzienia, 


$ Wypadek na budowie. Przy roz- 
bieraniu rusztowania w pasażu Gartenbergów 
w Stanisławowie spadł wczoraj 4 wysokości 
3-metrowej beton na cieśląę Jana Reitera i po- 
mocnika Piasznika, raniąc obu śmiertelnie, Obu 
żyjących jeszcze odwieziono do szpitala. Zwła- 
szeza stan Reitera jest bardzo groźny. 


Kronika zagraniczna. 


* Zamordowanie egzekutora po- 
datkowego. A Essen donoszą: We wsi 
Bruckhausen zabity został na uliey egzekutor 
Kidam, który fantować chcial rodzinę polską. 
Wydał on policyi rozkaz, aby natarła z bronią 
na tłum, który przeszkodzić mu cheiał w do- 
konaniu cgzekucyi. W tej chwili ugodził go 
ktoś w skroń i Kidam zginął na miejseu. Ja- 
ko podejrzanych o zabicie go, aresztowano pięć 
osób. 

* Pierwszy międzynarodowy kon- 
gres handlarzy mięsa, odbyty w Ham- 
burgu, przyjął rezolucyę, aby międzynarodowe 
kongresy takie odbywały sią co roku w ró- 
żnych krajach, oraz rezolucyą oświadczającą się 
za zaprowadzeniem ogólnych oględzin mięsa we 
wszystkich krajach, tudzież, aby koszta tych 
oględzin, chociaż leżą one w pierwszym rzędzie 
w interesie konsumenta, pokrywane byly ze 
środków publicznych. 

* Napad rabunkowy na pociąg. 
Z Tyflisu telegrafnja: Na pociąg pocztowy na- 
padło między Aleksandropolem a Tyilisem sic- 
dmiu ludzi i zrabowało u kasyera 25.000 ru- 


bli. Jednego żandarma, eskoriującego pociąg, 
rabusie zabili, a dwóch ranili. Konduktorów 


amuszono do ukrycia się pod ławkami. Naste- 
pnie zmusili rabusie służbę pociągową do za- 
trzymania pociągu i zbiegli. 

* Zbuntowani majtkowie ros- 
syjscy. Z Sebastopola donoszą do Petersbur- 
ga, że zawinęły tam pancerniki „Sinod“ i 
„Proch Światyteli", celem wysadzenie na lad 
majtków, podejrzanych o bunt, których areszto- 
wano. 

* Wybuch wulkanu. Z Catanii tele- 
gralują: Wczoraj o godz. 6 m. 35 reno nastą- 
pił wybuch wulkana Stromboli, ktory wyrzuca 
wielkie masy kamieni i popiołu. Dało się czuć 
także lekkie trzęsienie ziemi. 

* Wypadek w kościele. Z Nancy 
donoszą: W kosciele w Villiers ranqła onegdaj 
baryera chóru, Dwaj mężczyźni i dwie kobie- 
ty spadli z chóru na podłogę kościelną i od- 
niesli śmiertelne rany. 

* Śmierć w teatrze. Na cześć duń- 
skich królestwa, którzy przebywają obecnie w 
Londynie, odbyło się onegdaj uroczyste przed- 
stawienie w Operze. W lożach zasiedli człon- 
kowie dworn angielskiego i duńskiego. Tuż po 
zjawienin sią tych gości padł skutkiem poraże- 
nia w loży swojej koniuszy dworu angielskie- 
go, generał Artur Ellis, osobisty przyjaciel kró- 


la Edwarda. Zwłoki wyniesiono natychmiast, u 
wypadek śmierci zatajono aż do ukończenia 
przedstawienia. 


Notki leracko artystyczne 


Występy p. Fellmana w teatrze kra- 
kowskim cieszyły się stałem powodzeniem n 
publiczności i krytyki, która nie szezędziła słów 
uznania tak bardzo i u nas cenionemu artyście, 
P. Feldman zakończył gościne swoją w Krako- 
wie wspanialy kreacyą roli Shyloeka w „Kn- 
pen weneckim“. Pisze o niej sprawozdawca 
Czasu podkreślając trafną interprctacyę tej po- 
staci, która znalazła w opracowaniu p. Feld- 
mana wyraz wszechstronny i doskonały. „lo- 
cząwszy od zewnętrznej, plastycznej strony 
krcacyi, jakby z Rembrandtowskiego szkicu, aż 
do najdrobniejszych szezegółów gry, zarówno 
w jej charakterystycznych momentach, jak pó- 
Źniej zwłaszcza, w dramatycznych i tragicznych, 
nienawiść, jako główny, jedyny motyw z duszą 
Shylocka zrośnięty, znajdowała w grze p. Feld- 
mana ów wyraz grozy i zaślepienia, jaki nie- 
watpliwie chcial mieć w niej Szekspir... Była 
to w całości i szczegółach kreacya potężnego, 
pewnego siebie, władającego 4 całą świadomo- 
ścią zasobem bogatych środków talentu, która 
zakończyła szereg gościnnych występów p. Feld- 
mana prawdziwie artystycznem dzidłem sztuki 
aktorskiej". 


Nowe wydawnietwa. Nakładem ksio- 
garni H. Altenberga we Lwowie wyszly naste- 
pujące nowe książki: 

Prins A. gen. inspektor w belgijskiem 
ministerstwie sprawiedl. prof. Uniw. w Bru- 
kseli, „O ducho rządów demokratycznych“, 
przełożyła z francuskiego Wmilia Leszczyńska. 

Szczepanowski Stanisław, „Myśli o 
odrodzeniu narodowem.*. Tom. 1. Pism. 

Małecki A. „Lechii, w świetle hi- 
storycznej krytyki. Wydanie IT. przejrzane przez 
autora. 

„Kobieta dzieło mężczyzny*. Studyum z 
oryginału norweskiego w przekładzie Józefy 
Klemonsiawiczowej. 

Huskowski Jan „Po drodze”, poczye. 
Okładko wykonał Maryan Olszewski. 


Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie. 

Dziś, w sobote „Wieck i Wacek“, kome- 
dya w 4 aktach 2. Przybylskiego; gościnny wy- 
stęp M. Wrenkla, art. teatrn warsz. 

W niedzielę „Porwanie Sabinek“, kome- 
dya w 4 aktach F.i P. Sehónthanów; gościnny 
występ M. Frenkla, art. teatru warsz. 

W poniedziałek, „Wielki człowiek do ma- 
łych interesów", komedya w 5 aktach AL hr. 
Eredry (ojca). Gość. wyst. M. Frenkla, art. 
teatru warsz. 

We wtorek (wznowienie), „Dwór we 
Wladkowicach*, komedya w 4 aktach Z. Pray- 
bylskiego. Gościnny występ M. Frenkla, art. 
teatru warsz. 

We środę, „Kierownik szkoły”, komedya 
w 5 aktach Ottona Ernsta. Gościnny występ 


i M. Frenkla, art. teatru warsz. 
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We czwartek, „Porwanie Sabinek*, ko- 
medya w 4 aktach T. i P. Schónthanów. Go- 
ścinny występ M. Frenkla, art. teatru warsz. 

W piątek, „Polowanie na zięciów*, kome- 
dya w 4 aktach Labiche i Delacour. Gościnny 
występ. M. Fronkla, art. teatru warsz. 


RE kiowa Rady szkolnej. 


Rada szkolna krajowa zamianowała w 
szkołach ludowych: Jana Drezińskiego, nau- 
czycielem 3-kl. szkoły wydziałowej męskiej 
im. św. Floryana w Krakowie; Wilhelmine 
Distlównę, nauczycielką 6-kl. szkoly żeńskiej 
w Podwołoczyskach; Benziona Kapana, nau- 
czycielem religii izraeliekiej 6-kl. szkoły żeń- 
skiej w Husiatynie; Ludwika Tarasa, nauczy- 
cielem kierującym 5-kl. szkoły w Peczeniży- 
nie; Abę Ackermanna, nauczycielem religii 
izraeliekiej 5-kl. szkoły męskiej w Kopyczynń- 
cach; Franciszka Panesza, nauczycielem 4-kl. 
szkoły pospolitej męskiej połączonej z wy- 
działową w Jaworowie; Maryę Lechównę, 
nauczycielką 4-kl. szkoły w Zakliczynie; Mar- 
cina Szufliekiego 1 Marcina Korcza, nauczy- 
cielami 4-kl. szkoły w Felsztynie; Józefa Tom- 
czuka, nauczycielem kierującym 2-kl. szkoły 
w Zabojkach; Kornelę Hołowkiewiczównę, nau- 
czycielką 1-kl. szkoły w bahczem; — prze- 
niosła: Bolesława Jaroszewskiego, nauczyciela 
kierującego 2-kl. szkoły w Dzikowie starym, 
na równorzędną posadę do szkoły w Dachno- 
wie; Aurelie Bnrohardową, nauczycielkę 2-kl. 
szkoły w Lipniku, na równorzędną posadę do 
szkoły w Wyżnem; Helenę Mopiłkówne, nau- 
czycielkę 1-kl. szkoły w Rehfeldzie, na ró- 
wnorzędną posadę do szkoły w (Grodzisku 
dolnem. 

Rada szkolna krajowa nstanowiła po- 
sade nauczyciela religii rzymsko- katolickiej 


w 4-klasowej szkole w Ustrzykach dolnych, 
w okręgu liskim. 

nada szkolna krajowa zorganizowała 
druga |-klasową szkołę w Trzetrzewinie. 
w okreen nowosądeckim; przekształciła 6- 
klasową szkolę Indową żeńską w Hniatynie 
na 3- klasową szkołę wydziałową żeńską, po- 
łączona z 4- klasową szkolą pospolitą; 2-kla- 
sowa szkołę w Komorowicach. w okręgu hial- 
skim, na 4-klasową; I-klasowe szkoły lu- 
dowe na 2-klasowe: w Przyłbicach, w okręgu 
jaworowskim: w Strzylezu, w okręgu horo- 
deńskim: w Uwisle, w okręgu husiatyńskim; 
w Targowicy, w okręgu horodeńskim; po- 
stanowiła przy pomocy zasiłku z funduszu 
szkolnego krajowego budowę 2-klasowej 
szkoly w Żelechowie wielkim, w okręgu ka- 
mioneckim. 

Rada szkolna krajowa postanowiła za- 
liczyć książkę p. t. „Ignacy Kranz, (reome- 
trya poglądowa. Część I. Na klasę 1 i 2. 
W Krakowie 1907. Nakładem autora“ — w 
poczet książek dozwolonych do nżytku w gi- 
mnazyach i szkołach realnych. Cena egzem- 
plarza 1 kor. 80 hal. 

Rada szkolna krajowa postanowiła za- 
liczyć książkę p. t. „Prof. dr. Tadeusz Wi- 
śniowski. Zasady mineralogii i geologii dla 
klas wyższych szkól średnich. Wyd. IL. We 
Lwowie 1906. Nakładem K. S. Jakubowskie- 
go“, — w poczet książek dozwolonych do uży- 
tku w szkołach średnich. Cena egzemplarza 
3 korony. 


GRADO. 


(Dokończenie). 


Najbardziej widzenia godna z lagun — 
jest cudna zielona Barbana z kościołem N. 
M. Panny, okolonym drzewami. Filii tui de 
Congo venient — błyszezy napis na fronto- 
nie obecnego kościoła. Pierwotny kościół zbu- 
dowany był z końcem VI. w. przez patryar- 
chę Eliasza, a w nim umieszczony cudowny 
obraz, przyniesiony do Barbany przez fale 
morskie. Corocznie tłumy pielgrzymów przy- 
pływają tutaj, jak świadczą zawieszone na 
oltarzn vota. 

Pierwszej niedzieli lipea podług dawnego 
zwyczaju, wypływa na łodziach z Qirado pro- 
cesya do Barbany. Statki i łodzie barwnie 
ukwiecona, na nich baldachimy i chorągwie 
kościelne, duchowieństwo w ornatach — 
wszystko to razem przedstawia widok niepo- 
równany. 

Prócz Barbany, ulubionem miejscem 
wycieczkowem jest lasek piniowy Belweder. 
Obok Pinety w Rawennie, jest to najładniej- 
sza pozostałość z licznych lasów piniowych, 
zdobiących w starożytności wybrzeża Adrya- 
tykn. 

Wśród tych parasoli pinij stał niegdyś 
letni pałacyk rzymskiej cesarzowej Liwii Au- 
gusty, której binst marmurowy jest perłą mu- 
zeum w Aquilei. 

Na pobliskiem wzgórzu, które obeenie 
wieńczy kościół św. Marka, wybudowany na 
pamiątke rzekomego wylądowania apostoła w 
tem miejscu, stać miał niegdyś olbrzymi po- 
sag. W podniesionej prawicy kolos trzymał 
plonąca pochodnię smolną i rozjaśniał nią 
ciemności morskie, podobnie jak dzis posąg 
Wolności w Nowym Jorku. 

Oba te fakty są wątpliwej prawdy hi- 
storycznej, chociaż ziemia cała wokoło na 
każdym kroku wykazuje klasyczne remini- 
seencye. Około r. 452 po zburzeniu Aquilei 
przez dzikich Hunów, przybyli Rzymianie do 
(irado, jak to najnowsze badania wykazują. 

Terytoryam przyległe do Aquilei zosta- 
lo stopniowo przez nich zagarnięte — wy- 
spę zaś i port z wodami „Gradotino* mieszają- 
cemi morskie i rzeczne nurty nazwano „Gra- 
dus“. Uciekający przed Hunami Rzymianie 
osiedlali się tu z tem przeświadczeniem, iż 
ilota wenecka Rzymian, w Grado stacyono- 
wana, ochroni ich przed napadami. Początek 
Grado sięga za tem upadku Aquilei. Po raz 
ostatni orle miasto Agnilea rozwinęło skrzy- 
dła w epoce patryarchów i znowu na korzyść 


(irado, gdy patryarcha Paulinus — w czasie 
najazdu Longobardów przeniósł tam swą sie- 
dzibę. 


W połowie VI. wieku po piątym eku- 
menicznym soborze, gdy wybuchły walki po- 
między schyzmatykami a katolikami, (irado 
dochodzi do najwyższego rozkwitu. 

Pod władzę katolickiego patryarehy We- 
necyi poddali się sufragani Istryi i rozkwi- 
tającego podówczas Tryestn, zadają tem cios 
potędze patryarchatu Agquile. Ale i pa- 
tryarcha w Grado, jakkolwiek po długich za- 
ciętych walkach, w których cesarze i królowie, 
tudzież książęta friolscy brali udział, zostal 
przeniesiony w roku 145! do Wenecji, — 
Skromnej osadzie rybackiej pozostał nadal 
tylko zaszezyt ten, że była matką dnmnej 
królowej Adryatyku, a historya Grado zapi- 
suje fakt ten złotemi głoskami w swej księdze. 

Dziejów tych ilustracye stanowi wspa- 
niały tum — wynurzający się z pomiędzy 
labiryntu wązkich uliczek, z domami o eha- 
rakterystycznych ezęsto znakach Madonny, 
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w jakie je stroili poboźni mieszkańcy. Prze- 
wyższa go wyniosła, opodal stojąca Kampa- 
nilla. Nad nią jeszeze króluje stojacy na 
szezycia wieży anioł, obracający się z wiatrem. 
Samotny aniol ten panuje po nad dachami 
okolicznych domów z ich różnokształtnymi 
malowniczymi kominami. Kampanilla 14 sier- 
pnia 1902 roku straciła w weneckiej wieży 
św. Marka jedyną współzawodniezkę siebie 
godna. 

Data powstania imponującej bazyliki nie 
da się dokładnie stwierdzić. Historycy, jak 
Leonardo da Rubeis i inni są zdania, iż do 
roku 451 i palryarchy Nicety, należy od- 
nieść budowę tumu. Pierwotnie poświęcony 
św. Eufemii, meczenniczce Malcedońskiej, obe- 
enie ma za patronkę Hermagorę i Fortu- 
natę. 

Z zewnątrz bazylika zacieśniona jest 
przez okalające domy — najwyższy zaś prze- 
pych roztacza wewnątrz. 

Trójnawa zdobna w 10 rzędów smu- 
kłych kolumn, odbija dawną wspaniałość i 
minioną wielkość. Jońskie kapitele, wspa- 
niała romańska kazalnica z manrytańskim 
baldachimem i bizantyńsko sztywnem przed- 
stawieniem zwierząt i alegorycznych postaci 
Apostolów zwiastuje lndowi od tysiąca lat 
słowa Ewangelii. Na ścianach absydy pozo- 
stały resztki średniowiecznych fresków, po- 
krywających niegdyś całą bazylikę — a po za 
wolno stojącym ołtarzem — zdobnym w sre- 
brno pozłacaną, „pala“, mogącą współzawodni- 
czyć ze słynną „pala d'oro“ św. Marka, stoi 
wspaniały i majestatyczny tron patryarchal- 
ny, złożony ze starożytnych fragmentów ka- 
miennych, na które archeologowie, w szcze- 
gólności wybitny znawca sztuki radca Dworu 
Kitelberger, specyalną zwraca uwagę. 

Starochrześciański charakter zachowala 

pyszna mozaikowa posadzka bazyliki z hi- 
storycznymi napisami, złożona cała jakgdyby 
z barwnych pereł. Wszystko to przenosi nas 
w czasy początków chrześciańskiej sztuki, 
czasy minionej świetności świątyni. 
i Lecz z zapadłej przeszłości klasycznej 
Grado wynurza się obecnie nowe znaczenie 
miasta, wysuwające na pierwszy plan leczni- 
cze przymioty morza. 

Jak gdyby po deszezu powstają coraz 
to nowe domy, hotele, pensyony i wille, za- 
pełniane obcymi przybyszami. Dawne wąskie 
aż do „via Stefania“, uliczki Grado o typie 
weneckich „calli“, ustępują szerokim ulicom. 
Od portu począwszy szerokie „avenue“ po- 
przez valle Corbato — zapowiada całą w 
przyszłości powstać tam mającą dzielnicę will. 

Im mare salus! zdają się mieć za de- 
wizę coraz liczniej napływający tu goście. 
Można twierdzić na pewne, że Grado ma 
nietylko wspaniałą przeszłość, ale i jeszcze 
więcej obiecująca przyszłość  austryackiej 
Ostendy. 

Pawel Marya Laeroma 


(tłumaczył dr. Tadeusz Mańkowski). 


OSTATNIA POCZTA. 


= Najj. Pan przyjął wczoraj na an- 
dyencyi generalnego inspektora armii japoń- 
skiej, gen. Nishiego i obu jego adjntantów. 

= Jak Polnische Korr. donosi, w kie- 
rujących kołach polskich panuje zapatrywa- 
nie, że Koło polskie powinno podnieść 
Żądanie zastępstwa w prezydyum Izby po- 
słów. Zapatrywanie to, jak sądzą, podzieli 
także przeważna większość Koła polskiego. 
Kwestya osoby zostanie oczywiście dopiero 
w plenum Koła rozstrzygnięta. Gdyby Koło 
polskie podniosło żądanie zastępstwa w pre- 
zydywm Izby, wtedy projekt przyznania je- 
dnego miejsca w prezydyum przedstawicielo- 
wi wszystkich stronnictw słowiańskich razem 
prawdopodobnie nie mógłby być przeprowa- 
dzony. 

= Jak Slav. Korr. donosi, komitet wy- 
konawczy stronnictw czeskich obrado- 
wał wczoraj nad statutem wspólnego klubn 
czeskiego. Statut uznano za prowizoryczny, 
obowiązujący tylko na czas tegorocznej sesyi 
letniej. Omawiano następnie sprawę prezy- 
dyum Izby i połeeono Kramarzowi, Klofaczo- 
wi, Massarykowi i Praszkowi prowadzenie 
z innemi stronnictwami luby rokowań w tej 
sprawie. Poruszono wreszcie sprawę proto- 
kołowania mów czeskich. 

= W Allg. Zig. dowiaduje się, że Kos- 
suth proponuje obok ugody 10-letniej, tak- 
że ugodę 34-letnią. Wyobraża to on sobie 
tak, że do r. 1917 pozostałaby wspólność 
ełowa, od r. 1918 zaś przez lat 24 ustano- 
wione będą z góry między oboma państwuni 
cła referencyjne w ten sposób, że wzajemny 
stosunek ceł będzie o wiele lepszy, niż z za- 
granicą. Kossuth ma być wielkim zwolenni- 
kiem tego projektu. 

= Sprawozdawca Messidora z Rzymu 
donosi, że Francya zawiadomiła wezoraj Wło- 
chy 0 podpisaniu hiszpajńsko-franeu- 
skiego traktatu sojnszowego, porę- 
czającego obu państwom stażus quo na morzu 
Nródziemnem i Oceanie Atlantyckim. Równo- 
cześnie został równobrzmiacy traktat podpi- 
'sany przez Anglię i Hiszpanię. W kołach po- 


informowanych uważają te traktaty za równo- 
znaczne z sojnszem tych trzech państw. 

== dgencya Havasa ogłasza, że wiado- 
mość jednego z dzienników o zawarciu trój- 
przymierza (raneusko-angielsko-li- 
szpańskiegso, jest zupełnie fałszywa. 

= Matin podaje pogłoskę o wytoczeniu 
śledztwa głównemu agitatorowi w ruchu 
winiarzy w południowej Francyi, Alber- 
towi. 

= Wczoraj przybyli do Cherbonrga 
duńscy królestwo, powitani przez pre- 
zydenta Francyi, p. Fallićres i prezydenta 
gabinetu p. Glemeneean. Po obiedzie, podczas 
którego król duński i prezydent Fallicres 
wznieśli toasty, królestwo duńsey odjechali 
do Paryża. 

= Storthing norweski odrzucił 
projekt ustawy z powszechnem prawem gło- 
sowania dla kobiet, a tylko rozszerzył zna- 
cznie dotychczasowe prawo wyborcze kobiet. 


TALBGRANY GAZETY LWOWSKIE 


Kraków, 15 czerwca. (Tel. pr.) Rada 
nadzoreza Towarzystwa wzaj. ubezp. załatwi- 
ła sprawozdanie komisyj rachunkowych dzia- 
łów ogniowego, gradowego i życiowego, przy- 
znała zasiłki z funduszu dyspozycyjnego in- 
stytucyom humanitarnym. a wreszcie załatwiła 
sprawy Sporne, przekazane jej na podstawie 
statutu. 

Kraków, 15 czerwca. (Tel. pr.) Dziś 
o godzinie pół do 12 w południe do biura 
naczelnika powiatowego sądu karnego, radcy 
Windakiewicza, zgłosił się b. poseł Ignacy 
Daszyński w towarzystwie adwokata dr. He- 
skiego i oświadczył. że przybywa celem od- 
cierpienia 8-tygodniowego aresztu, na który 
skazany został w jesieni r. 1900, za czynną 
i słowną zniewagę agenta policyi przy kon- 
fiskacie Lałarm. Sąd pierwszej instancyi 
wówczas skazał był Daszyńskiego tylko za 
słowną zniewageę na 100 kor. grzywny; Da- 
szyński bronił się tem, że agent nie miał ża- 
dnej legitymacyi, ani odznaki, dlatego wy- 
prosił go z lokalu, a przy rozmowie położył 
mu rękę na ramieniu. Sąd drugiej instancyi 
jednakowoż uznał Daszyńskiego winnym sło- 
wnej i czynnej zniewagi i skazał go na 8 
tygodnie aresztu bez zmiany na grzywnę. — 
Daszyński dzisiaj zaraz rozpoczął odsiadyw a- 
nie kary. 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 15 czerwca. Prognoza na 16 
czerwca: W Galicyi wschodniej: Przeważnie 
pochmurno, temperatura mało zmieniona, po- 
goda polepsza się. 

W Galicyi zachodniej: Przeważnie po- 
godnie, slabe wiatry, temperatura podnosi. 
stan utrzymuje się równomiernie nadal. 


Wiedeń, 15 czerwca. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan nadał przeorowi konwenlu 
Bonifratrów ks. Laetusowi Bernatkowi 
w Krakowiy, i nadzwyczajnemu profesorowi 
Uniwersytetu dr. Aleksandrowi Bossow- 
skiemu w Krakowie, krzyże kawalerskie 
orderu Franciszka Józefa. 

Radey sądu krajowego Włodzimierz A r- 
gasiński we Lwowie i Zygmunt Dworski 
w Czerniowcach, mianowani radcami wyższe- 
go sądu krajowego we Lwowie. Radea sądu 
krajowego Joachim Łysiak w Tarnopolu, 
mianowany radeą wyższego sądu krajowego 
w sądzie obwodowym w Stanisławowie. 

Wiedeń, 15 czerwca. Komitet ośmiu 
niemieckich stronnietw wolnomyślnych w za- 
sadzie zgodził się na to, by stronnietwom 
tym zalecić utworzenie związku niemieckie- 
go, przy zastrzeżeniu stronnietwom samo- 
dzielności; celem związku ma być strzeżenie 
i popieranie w Radzie państwa narodowych 
praw i interesów ludności niemieckiej. Kie- 
rownietwo związku ma być powierzone pre- 
zydyum z 9 członków, w którem stronnictwa 
poszczególne mają mieć udział w stosunku 
do swej siły liczebnej. 

| Paryż, 15 czerwca. Echo de Paris do- 
nosi, że Francya na konfereneyi haskiej nie 
zamyśla oświadczyć się bezpośrednio za 0- 
chroną mienia prywatnego w razie wojny, 
gdyż nie chce ograniczać sobie wolności 
akeyi. 

. Belgrad, 15 czerwca. Na wezorajszem 
posiedzeniu skupezyny przedstawił się nowy 
gabinet Pasieza. Przywódea młodoradykalnej 
opozycyi Stojanowicz złożył obszernie uzasa- 
dnioną deklaracyę, w której zawarte jest o- 
świadezenie, iż ze względu na ustąpienie mi- 
nistra spraw wewnętrznych, opozycya zanie- 
cha obstrukeyi, że jednakże do rządu Pasieza 
nie ma zaufania, a wskutek wstrętu, jaki 
czują do osoby Pasicza, opuszczają młodora- 
dykali sałę obrad. 

St. Paul, 15 czerwca. (Minnesota). Assoc. 
Press donosi, że bawiący tu sekretarz stanu 
wojny Taft ciężko zaniemógł wśród objawów 
zatrucia. 

San Franeiseo, 15 czerwca. Burmistrz 
Smith został skazany w procesie, w którym 


hył oskarżony o wymuszenie pieniędzy od pe- 
wnego restauratora francuskiego. Jestto pierw- 
szy wypadek zasądzenia w kampanii anti- 
kornpeyjnej, rozpoczętej przez prezydenta 
Roosevelta. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
iw Rossyi. 

Warszawa, 15 ezerwca. (Tel. pryw.). 
Zjazd pisarzy i dziennikarzy polskich katoli- 
ckich rozpocznie się we wtorek o godzinie 
10 rano uroczystem nabożeństwem w ko- 
ściele PP. Wizytek na Krakowskiem Przed- 
mieściu, poczem odbędzie się pierwsze ogólne 
posiedzenie w Resursie obywatelskie’. Między 
innymi przemawiać będą: Arcybiskup ks. 
Teodorowicz i prof. Thullie ze Lwowa o roz- 
poczynającej się walce religijnej w Anstryi 
i Galicyi; Adam hr. Ronikier o krzewieniu 
idei katolickiej w sferach inteligeneyi, prof. 
Smolka z Krakowa („Rzut oka na historye 
historyi*). 

Łódź, 15 czerwca. (Tel. pr.) W dekla- 
racyi, wysłanej do zarządu do Berlina, ro- 
botnicy Towarzystwa akcyjnego Poznańskich 
proszą zarząd, aby nie pozbawiał tysiąca lu- 
dzi pracy i zarobku i obiecują, że użyją wszel- 
kich środków do walki z terrorem i oświad- 
czają gotowość, w razie żądania zarządu, wy- 
znaczenia z pośród siebie stałej straży. Ko- 
misya 12 delegatów wybrała 6 osób, które 
mają dziś, w sobote, wyjechać do Berlina, o 
ile uzyskanie pasportów na wyjazd nie ule- 
gnie zwłoce. 

Łódź, 15 czerwca. (Tel. pryw). Komi- 
tet opiekuńczy polskiego gimnazyum mę- 
skiego postanowił zbudować gmach własny 
kosztem 600.000 rubli. 

Berlin, 15 czerwca. Biuro Wolffa do- 
nosi, że w Woli zduńskiej, w gub. kaliskiej, 
zamordowano jednego właściciela fabryki. 
Zołnierze dali salwę i zabili dwie kobiety. 

Penza, 15 czerwca. (Tel. pryw.). 
W dwóch powiatach tut. gubernii pojawiły 
się zbrojne bandy. Dla ich ujęcia wysłano 
straż, dragonów i piechotę. 

Petersburg, 15 czerwca. Wczorajsze 
wydarzenia były dla większości niespodzianką 
i wywołały ogromne zainteresowanie. Wojsko 
i żandarmerya utrzymuje porządek w ulicach 
prowadzących do placu przed Dumą. Sam 
pałac Taurydzki otoczono żandar- 
mami. 

Dyskusya w Dumie była nadzwyczaj 
gwałtowna. 

W kilku fabrykach panuje wzburzenie. 
Rewolucyjnych emisaryuszy aresztowano w 
koszarach. Rząd zmuszony jest celem zapo- 
bieżenia nieszczęściu, okazać siłę i stano- 
wczość. Ponieważ Dumapostanowiła 
oddaćsprawę wydania posłów komi- 
syi, która ma zdać sprawę w ciągu 
24 godzin, możliwem jest odroczenie ro- 
związania Dumy, jednakże powatpiewają o 
tem, bo rząd postawił ultimatum. 

Kilku socyalistów usiłowało 
ratować się ucieczką. — Jak słychać, 
ucieczka miała udać się posłowi 
Ozolowi. Wiele zależy od tego, czy prawo 
wyborcze będzie zmienione dekretem. Pesy- 
miści oczekują rozruchów i strejku kolejo- 
wego, ponieważ jednak wydano rozłegłe za- 
rządzenia i ludność, znużona rewolucją, za- 
chowuje się spokojnie i przyznaje słuszność 
rządowi, prawdopodobnie wszystko przejdzie 
spokojnie, pominąwszy jakieś drobne wyda- 
rzenia. 

Petersburg, 15 czerwca. Do Now. 
Wrem. donoszą z Sebastopola, że wróciły 
tam dwa pancerniki, wysłane dla aresztowa- 
nia żołnierzy, wywołujących zaburzenia. — 
Winnych ujęto. Śledztwo w toku. 

Petersburg, 15 czerwca. (Pet. Ag. tel.). 
Wezoraj zamordowano zastępcę komendanta 
petersburskiego portu, pułkownika Kotlarowa. 

Petersburg, 15 czerwca. Ostatniej nocy 
dokonano ponownych rewizyj w mieszkaniach 
rozmaitych posłów ze skrajnej lewicy, a tak- 
że trudowików, jakoteż w centralnej kwate- 
rze socyalistów; tutaj skonfiskowano liczne 
dokumenty. Będą wniesione nowe oskarżenia. 
$. 103 ustawy, na mocy której oskarżono 
część posłów socyalistycznych, postanawia wy- 
miar kary aż do $ lat robót przymusowych 
na Syberyi. 

Jak słychać, Stołypin na wszelki wypa- 
dek pozostanie na stanowisku prezydenta mi- 
nistrów, mimo, 1ż możliwa jest częściowa 
zmiana składu gabinetu. 

Petersburg, 15 czerwca. (Pet. Ag. tel.). 
Wiadomość jednego z dzienników zagrani- 
cznych, jakoby 16 socyalno-demokratycznych 
posłów, których natychmiastowego wydania 
zażądały władze, zostało dziś przemocą z sali 
obrad usuniętych i umieszczonych w więzie- 
niu, jest nienzasadniona. 

Tyflis, 15 czerwca. (Tel. pryw.). W Alc- 
ksandropoln około koszar nieznany człowiek 
zabił sześciu strzałami z rewolweru naczel- 
nika oddziałn batalionu kolejowego, porneznika 
Kostenkę. 


Odpowiedzialny redaktor: 


Adam Krechowieeki. 
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Utrzymuje na skladzie 
czasopisma zagrami gene 


FRANCUSKIE: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jezna qui 
rit, Journal p. tous, hire, Sourire, Vie 
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być”. już ze skutkiem Hodno- 


inie mogłyby 
| szone. l 
| Te osoby, dla których jakie prawa lub 
269/7 (4) (4775 5—3)! ciężary na powyższej nieruchomosci 
Na żądanie Piotra Czułowskiego odbe- | obecnie już istnieja, bądź w toku postępowa- ; 
dzie się dnia 2 lipca 1907 o godz. 10 przed | nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | 
południem w sądzie tutejszym, licytacya real- | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
ności whl. 1415 gminy Budzanów, składają- | wania jedynie przez przybieie na tablicy s} 
cej się z parceli bud. 793 i 796, na któryeh | powej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
stoją młyn Te dom, pait i komórka. | niżej wymienionego 1 nie wskażą temuż Są- 
oraz parcele gr. 2638, 2639, 2640/1, 2640/2, | dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie | 
264I i 2689/2" Na Z praynaleźnośeiami, skla- | | sądu zamieszkałego. 
dzjącemi się z narzędzi gospodarskich i mły- C. k. Sąd OZ Oddział IV. 
narskich. Bndzanów, dnia 22 maja 1907. 
Nieruchomość, wystawiona na licyta- EN 


cyę, jest oceniona na 12.250 kor., przynale- 
L. cz. E. 1685/6 (7) (4765 3—3) 


żności zaś na 362 kor. 
Najniższa cena wynosi co do młyna do- Zobowiązany Jacko Łopadczak, niezna- 
ny z miejsca pobytu przez kuratora ad 


mu i innych budynków U przynależnościami 
actum adw. dr. Dormana w Rudkach. 


| 

| 
2306 koron, zaś do parcel gr. 53533 kor. 34 i 
inai poniżej tej ceny sprzedaż nie o Na żądanie Romualda Huricha w Uher- 
cach niezabitowskieh odbędzie się dnia 2 


I. cz. E. 


do skutku. 
lipca 1907 o godzinie 9 przed południem w 


Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, UE niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 
w fudkach licytacya realności objętej lwh. 


mający chęć kupienia, przejrzeć podczas g0- 
dzin urzędowyck w sądzie niżej wymienio- | 297 ks. gr. gm. Chiszewiee, zobowiązanego | 
Jacka Łopadczaka własnej. 


nym, w biurze Nr. 6 
Takie prawa, wobee których niniej- Nieruchomość, wystawioną na licytacyę 
ocenione na 8380 kor. 


sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
Najniższa cena wynosi 5586 kor. 66 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- | bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 


nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
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W uranki Tee acyjne i odnoszące się do 
| tej nierneltomości dd a (wyciąg tabu- 
| larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 


nia it. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin ur zędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytucya byłaby niedopuszczalną, należy 
| zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w teku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika de deręczeń w siedzibie | 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział [V. 

Rudki, dnia 28 kwietnia 1907. 


L. 17105/07 (4777 3—3 
C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego 
w Samborze podaje z powodu ugodolomności 
obecnego dzierżawcy prawa poboru podatku 
konsineyjnego niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że droga publicznej licytacyi z0- 
stanie wydzierżawiony pobór podatku kon- 


sumeyjnego od mięsa w ŚREM dzierżawnym 
Drohobycz- Borysław, w którego skład weho- 
dzą miejscowości II. klasy: Borysław i Dro- 
| hobycz i HI. klasy: Bania kotowska, Bole- 
chowee, Neudorf, Bronica, Polana, Dereżyce, 
Manaster dereżyeki, Dobrokostów, Guje niżne 
i wyżne, (taje zabójcze, Jasienica solna, Stoł- 
piec, Lisznia, Manaster liczmański, Łuzik 
dolny, Nahujowiee, Niedźwiedza, Orów, Po- 
czajowice, Michałowice, Martnipol, Modrycz, 
| Młynki, Mraźnica z działem mraźniekim, 
Popiele, Romanówka, Raniowice, Młynki ha- 


rasymowe, Rychciee, Sehodnica dział scho- 
dnicki, Sniatynka, Rakowiec, Solee, Stanyla, 
Starawieś z Hyrawką, Stebnik, Truskawiec, 
Tustanowice, Wolanka, Ulyczno, Gassendorf, 
Uniatycze, Zalesie, Wacowice, Wola. jakobo- 
wa w powiecie Drohobyckiego głównego 
urzędu podatkowego na czas od dnia odda- 
nia przedmiotu w dzierżawę do końca 1908 
pod. następującymi warunkami : 

Licytacya zostanie przedsięwzięta 
dnia 18 czerwca 1907 o godzinie 10 przed 
południem w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo- 
wege w Samborze tylko na jednym terminie, 
lecz gdyby się sprawa w tym dniu nie skoń- 
czyła w późniejszym czasie, który zostanie 
później oznaczony i przy lieytacyi do wiado- 
mości ARE 

. Cenę wywołania co do podatku kon- 
sa irc od miesa stanowi roczna kwota 


71.817 kor. 72 hal. 


Przyjmuje się także nadaże pisemne. 

Takie nadaże (które podpadają obecnie 
stemplowi na 100 h. od arkusza) muszą je- 
dnak być zaopatrzone w wadyum, muszą wy- 
rażać ofiarowaną kwotę czynszu dzierżawnego 
tak liczbami jakoteż słowami i nie mogą za- 
wierać żadnego zastrzeżenia, któreby z po- 
stanowieniami niniejszego ogłoszenia i z in- 
nymi warunkami dzierżawnymi nie było zeo- 
dne. Pisemne oferty należy wnosić opieczę- 
towane przed licytacyą do naczelnika e. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Samborze do 
godziny 10 rano dnia 18 czerwca 1907, a 
skoro ustna licytacya się ukończy, zostaną 
oferty te otwarte i ogłoszone. Skoro się 
otwieranie pisemnych ofert — przyczem ofe- 
renci mogą być obecnymi — rozpocznie, nie 
będą żadne późniejsze pisemne lub ustne 
nadaże więcej przyjmowane. 

Z chwilą rozpoczęcia ustnej lieytacyi 
pisemne oferty nie będą już więcej dopu- 
szczone, otwarcie pisemnych ofert odbędzie 
się dnia 18 czerwca 1907 o godz. 12 w po- 
ludnie. 

Inne warunki licytacyjne można prze- 
glądnąć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Samborze, tudzież w komisaryacie (nad- 
zorze) straży skarbowej w zwykłych godzi- 
nach urzędowych przed licytacyą. 

Przy licytacyi będą one mającym chęć 
dzierżawienia odczytane. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Sambor, dnia 10 czerwca 1907. 


L. cz. E. 1553/2 (66) (4794 2—3) 

Zawiadamia się wszystkie strony inte- 
resowane, że dnia 28 czerwca 190% o go- 
dzinie 9 rano odbędzie się w biurze Nr. 6 
tut. sądu relicytacya fizycznie niewydzielo- 
nej połowy realności miejskiej w Podwoło- 
czyskach pod whip. 87, 39 i 439 położonej, 
dawniej whp. 51% gm. kat. Staromiejszczy- 
zna, obecnie zaś whp. 68 gm. kat. Podwo- 
łoczyska objętej, a własność dłużnika Salo- 
mona Hirschklaua stanowiących wraz z przy- 
należnościami pod warunkami tus. prawomo- 
cną uchwałą z dmia 10 grudnia 1908 do E. 
1852/2 (16) zatwierdzonemi a tus. prawomo- 
cna uchwałą z dnia 27 lutego 1905 do 
E. 1852/2 (46) sprostowanemi. 

Nieruchomość powyższa ocenioną jest 
wraz z przynależytościami dla 3755 kor. 30 
hal., a najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 1877 kor. 
65 hał. 

Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 
i katastralny, protokoły ocenienia itp. doku- 
menta odnoszące się do powyższej realności 
może każdy przeglądnąć w biurze Nr. 6 
podczas godzin urzędowych. 

Prawa, w obec których relicytacya by- 
laby niedopnszczalną, należy zgłosić do są- 
du najpóźniej przy terminie relicytacyjnym, 
inaczej roszczenia tego rodzaju co do samejże 
ruchomości nie mogłyby być potem ze sku- 
ikiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sę- 
dowej, jeśli nie mieszkają w tusąd. okręgu 
i nie wskażą tut. sądowi pełnomocnika dla 
doręczeń, w tusąd. okregu zamieszkałego. 

Wierzyciele, na rzecz których prawa 
zastawu na sprzedać się mającej realności 
zostały zahipotekowane w dniu wystawie- 
nia wyciągu tabularnego zawiadamiani będą 
do rąk kuratora adw. dr. Auerbacha z Pod- 
wołoczysk. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Podwołoczyska, dnia 30 maja 1907. 


L. cz. E. 634/6 (21) (4795 2—3) 

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Tarnopola odbędzie się dnia 28 czerwca 1907 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 6, lieytacya po- 
łowy realności pod Nr. kons. 37 i 89 w 
Podwołoczyskach położonej whp. 68 tejto 
gminy objętej, a dłużnika Tobiasza Hirsch- 
klaua własnej, składającej się z dwóch bu- 
dynków. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 2215 kor. 

Najniższa cena wynosi 1476 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaź nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocze- 

się zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
majacy chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 6. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 


śnie 


nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu hi- 
potecznego dla wzamiankowanej cząstki nie- 
ruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Podwołoczyska dnia 17 kwietnia 1907. 


L. 68.821 VII b. (4807 2—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szntru na gościńcach państwowych 
w jasielskim okręgu budowniczym w latach 
1908, 1909 i 1910 odbędzie się 16 lipca 
1907 w c. k. Starostwie w Jaśle licytacya 
ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1908 do- 
stawić się mającego wynoszą: za 1.209 m$ 
6301 kor. 30 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blakietach urzędowych, któ- 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa- 
trzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 5%, kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko cy- 
frami ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko- 
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeli- 
by zaś oferta obejmowała kilka kamienioło- 
mów lub szutrowisk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe co do każdego ka- 
mieniołomu lub szutrowiska osobno, albo- 
wiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarun- 
kowo według poszczególnych kamieniołomów 
lub szutrowisk. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski zwrócone będą oferentowi zaraz przez 
komisyc przeprowadzającą licytacyę, po ter- 
minie licytacyi zaś nie będą przyjmowane. 

Z C. k. Namiestnictwa. 

Lwów, 12 czerwca 1907. 


(4723 3—3) 
Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Jagiellońska l. 15. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 


od 2 do 6, — w sobotę po południu od 
3 do 8. 
Liecytacye: 


Poniedziałek 17 czerwca 1907 od 10 do 12 
godz.: towary korzenne, wina, wódki, 
przybory zegarmistrzowskie, meble i 
części składowe do maszyn. 

Wtorek 18 czerwca 1907 od 10 do 12 godz.: 

i meble, pianino i fortepian. 

Sroda 19 czerwca 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian, obrazy, dywany i ko- 
sztowności. 

Czwartek 20 czerwca 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian , futro, gramophon, 

- pianino i towary norymberskie, 

Piątek 21 czerwca 1907 od 10 do 12 godziny: 
mebłe, rower, maszyny do szycia, ka- 
pelusze i towary żelazne. 

Sobota 22 czerwca 1907 od 4 do 8 godziny: 
meble i sprzęty domowe. 


Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 


Lwów, dnia 10 czerwca 1907. 


L. ez. E. 834/6 (5) (4832) 
Na żądanie Jadwigi Milanowskiej, 2a- 
mieszkałej w Jersey City, zastąpionej przez 
p. Włodzimierza Sochackiego we Lwowie, 
odbędzie się dnia 1 lipca 1907 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze O. II. licytacya 1/2 realności 
whl. 614 ks. gr. gminy kat. Bukowsko, Wi- 
ktoryl z Dąbrowskich Pietrzyckiej własnej. 
Pół nieruchomości wystawionej na li- 
cytacyę jest oceniona na 350 kor. 
Najniższa cena wynosi ze względu na 
to, że realność jest tylko placem budowla- 
nym a nie budynkiem 203 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
niait. d.)może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze O. II. 
Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
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zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją. bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bukowsko, dnia 25 maja 1907. 


L. cz. E. 718/7 (5) (4845) 

Dnia 5 sierpnia 1907 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 3 sądu 
tutejszego licytacya 1/4 części realności obje- 
tej whl. 407 gminy kat. Boków — 1/4 whl. 
186 — 1/4 whl. 787 — 1/4 whl. 788 i cały 
whl. 789 sm. Boków. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione 2369 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1592 kor. 62 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 3 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8Zone. : 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajce, dnia 4 maja 1907. 


L. cz. VII. 642/95 (4838) 
Na żądanie Jenty Finkel false Zipper 
negocyantki w Busku odbędzie się dnia 15 
lipca 1907 o godz. 8 po poł. relicytacya wie- 
rzytelności na następujących warunkach : 

Przedmiot licytacyi stanowi pretensya 
dłużniczki Jenty Finkel (false Zipper) w su- 
mie 145 zł. zpn. pochodząca z prawomocne- 
go nakazu zapłaty c. k. sądu obwodowego 
w Złoczowie z 15 lipca 1876 1. 6474, a inta- 
bulowane w stanie biernym należącym do 
Katarzyny Peszek połowy ciała hipotecznego 
wyk. bip. 1. 1921 ks. gruntowej Busk. 

Sprzedaż ta odbędzie się na jednym 
terminie za jakąbądź cenę. 

Jako cenę wywołania ustanawia się no- 
minalną wartość tej pretensyi w kwocie 
145 zł. 

Każdy chęć kupna mający winien przed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk komi- 
syi licytacyjnej jako wadyum 2 pre. ceny 
wywołania t. j. 2 zł. 90 ct. bądź gotówką, 
bądź też w papierach wartościowyeh  zdol- 
ny do ulokowania kapitałów sierocińskich 
wedle ostatniego kursu giełdy wiedeńskiej, 
jednak nie wyżej ceny imiennej. 

Po ukończeniu licytący! wadyum mna- 
bywcy zostanie zatrzymane innym licytan- 
tom, wadyum za potwierdzeniem odbioru zo- 
stanie zwrócone. 

W dniach 14 po prawomocności uchwały 
akt lieytacyi zatwierdzającej winien nabywca 
pod rygorem egzekucyi sądowej resztę ceny 
kupna, w którą tę resztę wadyum w gotówce 
lub w książeczkach kasy oszczędności zło- 
żone wliczone będzie, do depozytu sądowego 
złożyć poczem mu dekret własności nabytej 
pretensyi wydanym zostanie. 

Pretensya powyższa będzie ryczałtowo 
sprzedaną bez przyjęcia jakiejkolwiek poręki 
za płynność, należność lub ściągalność ta- 
kowej. 

W razie nie uiszczenia ceny kupna przez 
nabywcę w terminie w ustępie 3) oznaczo- 
nym, przypada wadyum na rzecz wierzycieli 
egzekwowanej pretensyi egzekwenta, a na 
koszt i niebezpieczeństwo słowałomnego na- 
bywcy nowa licytacya rozpisaną zostanie na 
jednym terminie, przy którym to terminie 
powyższa pretensya za jakąbądź cenę sprze- 
daną zostanie, a kontraktołomny nabywca 
ręczy całym swoin majątkiem za niedobór 
z powodu rozpisania nowej licytacyi oraz 
winien zwrócić koszta ponownej relicytacyi 
do dni 14 pod rygorem egzekucyi sądowej, 
atoli, nie zależnie od tego wolno będzie ka- 
zdemu wierzycielowi egzekwowanej pretensyi 
a nawet egzekutowi prosić o dozwolenie 
egzekacyi przeciw kontraktołoranemu na- 
bywcy celem ściągnięcia nieuiszezonej ceny 
kupna nabytej przez innego pretensyi. 

Wszystkie z przeniesieniem własności 
nabytej pretensyi połączone koszta ma uiszczać 


- 
nabywca z własnego majątku bez regresu do 
ceny kupna. 

Wyciąg hipoteczny sprzedać się mają- 
cej pretensyi i inne akta można przeglądnąć 
w ts. biurze Nr. 2. 

O tem uwiadamia się interesowanych, 
zarządzając zarazem ogłoszenie edyktu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 

Busk. dnia 23 maja 1907. 


Upadłości. 


L. ez. S. 6/5 (125) (4814) 
Ogłoszenie. 
W konkursie Juliusza Przeworskiego 


wystąpił zarządca masy adw. dr. Csesznak 
z wnioskiem, ażeby ogół wierzzcieli rozstrzy- 
gnął, czy ma być przyjęty lub odrzucony 
wniosek wierzycieli Roberta Domsa i Emy 
z Domsów Tauschińskiej na zrzeczenie się 
ze strony masy konkursowej Juliusza Prze- 
worskiego pretensyi, jakie rzekomo przysłu- 
gują krydytaryuszowi Juliuszowi Przewor- 
skiemu przeciw Robertowi Domsowi i Emie 
z Domsów  Tauschińskiej, w szczególnosci 
tych pretensyj, z jakiemi wystąpił Juliusz 
Przeworski listem z daty Kraków dnia 6 
września 1904 L. R. 22.523, wzywając Ro- 
berta Domsa i Ewę Tauschińską o ustano- 
wienie sądu polubownego, nie naruszając. 
praw osób trzecich, o ileby one wykazały 
zajęcie wierzytelności Juliusza Przeworskiego 
w zamian za zrzeczenie się ze strony Ro- 
berta Domsa zgłoszonej do masy konkurso- 
wej wierzytelności z tytułu niedoboru rachun- 
ków z dopłaty do zarządu przymusowego ko- 
palni węgla Bory w kwocie 112.784 kor. 85 
bal. przez zarządcę masy nieuznanej, z przy- 
znaniem ewentualnie klasy III. 

Celem powzięcia uchwały w tym kie- 
runku, wyznacza się ponownie audyencyę na 
dzień 26 czerwca 1907 o godz. 10 przed po- 
łudniem w c. k. sądzie krajowym w Krako- 
wie w biurze Nr. 9. 

Na audyencyę tę wzywa się wierzycieli 
konkursowych. 

C. k. Sąd krajowy Oddział VI. 

Kraków, dnia 7 czerwca 1907. 

Komisarz konkursowy. 


L. cz. S. 4/4 (6) 
Ogłoszenie. 

W konkursie Judy Leiby Podhorzera 
w Tarnopolu, dzierżawcy części dóbr Za- 
zdrość na wniosek wierzycieli, jawiących się 
na audyencyi wyborczej zatwierdzono zawia- 
dowcą masy pana dra Józefa Parnasa, adwo- 
kata krajowego w Tarnopolu, zastępcą zaś 
jego ustanowiono pana Wilhelma Landana, 
koncypienta adwokackiego w Tarnopolu. 

b. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 25 maja 1907. 


(4821) 


Konkursa. 
L. 76421/I1. (4800 3—3) 
Konkurs. 

Na posadę ekspedytorki przy e. k. u- 
rzędzie pocztowym w Wodnikach z poborami 
8 klasy 1 stopnia i ryczałtem 362 kor. ro- 
cznie na służącego. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 23 
czerwca b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i tele- 
grafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 10 czerwca 1907. 


L. 378. (4772 3—3) 
Konkurs. 

0. k. Izba notaryalna w Krakowie roz- 
pisuje niniejszem konkurs na opróżnioną po- 
sadę c. k. notaryusza w Wieliczce, ewentu- 
alnie inną w okręgu tejże Izby przez prze- 
niesienie opróźnić się mogącą. 

Termin do wnoszenia podań kompe- 
tencyjnych zakreśla się po dzień 15 lipca 
roku 1907. 

C. k. Izba notaryalna. 

Kraków, dnia 8 czerwca 1907. 


L. 388/09 pr. (4803 2—2) 
Konkurs. 

W myśl uchwały Rady kr. st. miasta 
Lwowa z 29 maja 1907 rozpisuje się kon- 
kurs na posadę asystenta plantacyi miejskich 
w X. randze etatu urzędników miejskich 
z płacą roczną 2200 kor., dodatkiem akty- 
walnym 720 kor. i prawem do dwóch cezte- 
roleci po 200 kor. 

Ubiegający się o tę posadę mają wy- 
kazać: 

a) że nie przekroczyli 40 roku życia ; 

b) udowodnić odbyte studya i praktykę 
w fachowych szkołach dla ogrodnictwa przy 
zakładaniu i utrzymywaniu parków w kraju 
lub zagranicą. 

Posada ta będzie nadaną prowizorycznie 
na rok z prawem do stabilizacyi po upływie 
rocznej, nienagannej i wydatnej pracy. 

QOstemplowane i należycie udokumen- 
towane podania należy wnosić do Prezydyum, 


Magistratu w terminte nieprzekraczalnym po 
dzień 10 lipea 1907. 
Magistrat król. stol. miasta. 
Lwów, 10 czerwca 1907. 


LW. 44.723 (4848 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Z fundacyi utworzonej ze składek ca- 
łego kraju ku uczczeniu dwudziestej piątej 
rocznicy wstąpienia na tron najmiłosciwiej 
nam panującego Cesarza i Króla Franciszka 
Józefa I. będą do rozdania z początkiem ro- 
ku szkolnego 1907/8 dwa stypendya każde 
w rocznej kwocie dwóch tysięcy (2000) kor. 

Stypendya te przeznaczone są dla mło- 
dzieńców urodzonych w Królestwie Galieyi 
i Lodom. z W. Ks. Krakowskiem. którzy 
ukończywszy w kraju z celującym postępem 
studya w jednym z Uniwersytetów, w szkole 
politechnicznej lnb też Akademii sztuk pię- 
knych i odznaczywszy się przytem moralno- 
ścią i zaenością charakteru, pragnęliby hez- 
pośrednio po ukończeniu nauk w kraju udać 
się do najeelniejszych zakładów naukowych 
poza granicami państwa austryackiego, dla 
wyższego wykształcenia się w obranym za- 
wodzie specyalnym. 

Narodowość kandydata lub wyznanie 
religijne nie stanowią różnicy. 

Stypendya wypłacane będą w dwóch 
równych ratach, z których pierwszą otrzyma 
stypendysta przy wyjeździerza granice, drugą 
zaś z końcem pierwszego półrocza szkolnego, 
jeżeli wykaże w sposób niewątpliwy, iż ba- 
wiąc za granicą zrobił celujące postępy w 
obranym zawodzie. Stypendya z niniejszej 
fundacyi trwają prawidłowo tylko przez rok 
jeden, wolno jest wszelako stypendyście, który 
w pierwszym rokn pobytu za granicą przez 
celujące postępy w naukach okazał się go- 
dnym użyczonego sobie dobrodziejstwa pro- 
sić o pozostawienie stypendywn jeszcze na 
rok następny, jeżeli wykaże w sposób wia- 
rygodny, że stndya, którym się poświęcił 
w ciągu jednego roku nie mogły być wy- 
czerpująco ukończone, lub że do znpełnego 
wykształcenia się drugi rok studyów konie- 
cznie jest potrzebnym. 

Prawo nadawania stypendyów z fnnda- 
cyi powyższej raczył przyjąć Najjaśniejszy 
Pan, Wydział krajowy zaś przedstawia na 
każde stypendyum trzech kandydatów. 

Chcący się ubiegać o stypendya powyż- 
sze winni wnieść podania swoje do Wydzia- 
łu krajowego, a mianowicie ci, którzy są już 
w posiadaniu stypendyów, a pragnęliby za- 
trzymać takowe jeszezena rok przyszły pod 
warunkami i na drodze wskazanej im w de- 
krecie stypendyjnym, ci zaś, którzy dopiero 
po raz pierwszy o stypendyum się ubiegają, 
za pośrednictwem Zakładu, w którym nauki 
ukończyli. 

Termin do wniesienia podań ustanawia 
się najdalej do 30 czerwca r. b. Do podania 
należy dołączyć metrykę chrztu lub urodze- 
nia, wystawione przez właściwe władze, 
świadectwo o stosunkach majątkowych kan- 
dydata i rodziny, świadectwo obyczajności, 
absolutorynum z odbytych nauk uniwersyte- 
ckich lub akademickich, tudzież świadectwa 
szkolne, szczególnie z lat ostatnich. 
W podaniu przytoczyć należy, w jakiej ga- 
łęzi nank lub sztnki i w którym z zakładów 
zagranicznych zamierza kandydat dalej pra- 
cować, tudzież w jaki sposób chciałby na- 
bytą naukę spożytkować w przyszłości. 

Podanie winno wreszcie zawierać do- 
kładny adres, pod którym załatwienie ma 
dojść w swoim czasie kandydata. 

Z Wydziałn krajowego 
Królestwa (alieyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 10 czerwca 1907. 
Piotrowski. 


(4549) 
Ogłoszenie. 

Zwierzchność miasta Starego-Sącza na 
mocy uchwały rady miastaz S czerwca b. r. 
ogłasza konkurs na posadę kaneelisty Magi- 
stratu z płacą po 50 koron miesięcznie. 

Ubiegający się o tę posadę mają przed- 
łożyć : 

1) Metrykę urodzenia że nie przekro- 
40) roku życia. 

2) Hwiadeetwo z odbytych nauk. 

5) Swiadectwo moralności. 

4) Świadectwo z dotychczasowych za- 
trudnień. 

Posada ta” nadana zostanie na jeden 
rok prowizorycznie, a po roku nienagannej 
służby nastąpi stabilizacya. 

Podania udokoimentowane własnoręcznie 
napisane wnosić należy do dnia 15 lipca b. r. 
Stary Sącz, dnia 12 czerwca 1907. 

Burmistrz: A. Pawlikowski. 


czyli 


Wyroki prasowe. 


L GAM VT ©) (4827) 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako prasowy w 

Wadowicach na wniosek c. k. Prokuratora 


8 


Państwa orzekł, że zamieszczony w druko- 
wanem u Andrzeja Módlera w Białej a przez 
Teodora Zócklera w Stanisławowie wydawa- 
nem czasopiśmie „Evangelisches Gemeinde- 
blat für Galicien und die Bukowina“ z daty 
Stanisławów w czerwcu roku 1907 Nr. 6 ar- 
tykuł pod napisem „der Katolizismus in 
England und Frankreich" w ustępie na stro- 
nicy 81 od słów „bei der* do słów „Kirche- 
Roms* na stronicy 82 zawiera znamiona wy- 
stępku z $ 308 u. k. i że zakazuje się dal- 
szego rozpowszechniania tego artykułu. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział VI. 

Wadowice, dnia 11 czerwca 1807. 


Kuratele. 


L. cz. P. 84/7 (4764 2—3) 
Edykt. 

Leizor Breitfeld recte Strohlicht z Pu- 
tiatyniec uznany został umysłowo chorym, 
a kuratorem dlań ustanowiono Abrahama. 
Broitfelda z Rohatyna. 

C, k. Sąd powiatowy, Oddział T. 

Rohatyn, dnia 30 marca 1907. 


T. cz. L. 16/6 (8) (4763 2—3) 
Michała Hryninka z Jakobówki uznano 
obłąkanym. 
Kuratorem ustanowiono Fedora Hry- 
niuka Wasyla w Jakobówce. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Obertyn, dnia 15 kwietnia 1907. 


L. cz, P. 194/6 (15) (4762 2—3) 
Sorucha Leisora Stieglitz z Niezwisk 
uznano umysłowo chorym. 
Kuratorem ustanowiono Leibe 
schitzera z Niezwisk. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Obertyn, dnia 6 kwietnia 1907. 


Brod- 


L. cz. L. 17/6 (6) (4760 2—3 
Fedora Haczyńskiego z Piotrowa uznano 
marnotruwnym. 
Kuratorem ustanowiono Jacka Mikul- 
skiego z Piotrowa. 
C. k. Sad powiatowy. 
Obertyn, dnia 6 marca 1907. 


L. ez. DP. 195/6 (1) (4759 2—3) 
Pawła Atamaniuka z Dzurkowa uznano 
umysłowo chorym. - 
Kuratorem ustanowiono Michata Ata- 
maniuka z Dźnrkową. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział TV. 
Obertyn, dnia 8 września 1906. 


L. cz L. 15/6 (6) (4761 2—3) 
Anne Madzurak z Piotrowa uznano mar- 
notrawną. 
Kuratorem ustanowiono Andrija Pacho- 
luka z Piotrowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Obertyn, dnia 15 marca 1907. 


I. cz. I. III. 1/7 (4) (4834 1—3) 
Iwan Tarnawski z Kędzierzawie został 
uznany marnotrawcą. 
Kuratorem dla niego ustanowiono Iwa- 
na Wojtowicza z Kędzierzawie. 
C. k Sąd powiatowy, Oddział TIL. 
Busk, dnia 18 maja 1907. 


L. cz. P. VI. 104/6 ) 
Edykt. 

Za marnotraweę uznano Andrija Poło- 
nia w Bielawiicach. 

Kuratorem jego ustanowiono 
Muzyke w Bielawińeach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Buczacz, 28 listopada 1906. 


(4835 


Wasyla 


I 6% e MIL GG 
Edykt. 
Za imarnotrawcę uznano Konstantego 
Krnszelnickiego w Kurdwanówece. j 
Kuratorem jego ustanowiono Tenacego 
Kruszelniekiego w Krrdwanówce. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
mezacz, 19 stycznia 190%. 


(4836) 


p z ML BOYZ) 
D dl y Ik i 
Za umysłowo niedołężnego uznano Ste- 
fana Martyniuka Potockiego w „Wolkowaty- 
ezach. 

Kuratorem jego ustanowiona Piotra 
Martyniuka Potockiego w Wołkowatyczaci. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Brody, dnia 30 września 1905. 


(4830) 


I. AL 57 P. AWAOT 5) (4567) 
Marya z Parkufabów Wowkowa z Ha- 
nuszowieć marnotrawczynią uznano. 


Kuratorem Fedia 
z Hanuszowiec. 
Č. k. Sad powiatowy, Oddział XI. 


Stanisławów, 17 marca 1907. 


jej Michał Regoj 


EZ LOGA 
Katarzyna Sabatiak w Opace 
umysłowo chorą. 
Kurator Hryń Sabatiak w Opace. 
O. k. Sąd powiatowy. Oddział TI. 
Podbnż, 18 kwietnia 1907. 


(4712) 
uznana 


ibe e Pa waj 5 
Edykt. 

Za marnotrawcę uznano Petra Rybeza- 

ka Rinnyka syna Iwana w Śwaryczowie. 
Knratorem jego ustanowiono Petra Ryb- 

czaka Stefuniw syna Wasyla w Swaryczowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział U. 
Rożniatów, dnia 2 kwietnia 1907. 


(4846) 


L. cz. P. 46/4 (5) (4542) 
Edykt. 
Za marnotrawnych uznano Ignacego i 
Tekle Szezerbiekich w Śzlachtowy. 
Kuratorem ieh ustanowiono 
Ziębę w .Szlachtowy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 
Krościenko, dnia 30 kwietnia 1907. 


Jędrzeja 


L. ez. D. 3/7 (6) (4544) 
Za marnotrawce nznano Jwana Sucho- 
werskiego Fediów w Bilezu. 
Kuratorem jego uslanowiono 
Bycko w Bilezu. 
0. k. Sąd powiatowy. 
Medeniec, 2 kwietnia 1907. 


Pańka 


Ie 6% L. V. 2/7 (5) 
Edykt. 
Anna (mlaj włościanka z (iologór zo- 
stała nananą głupkowatą, a kuratorem jej u- 
slanowiono Jędrzeja Wirtyka. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział V. 
Złoczów, dnia 28 kwietnia 1907. 


(4829) 


L. cz. I. BYM (4) (4528) 
Za marnotrawnych uznano Jedrzoja i 
Marye Klimków w Gorajowicach. 
Kuratorem tychże ustanowiono Szy- 
mona (togowskiego w Brzyszezkach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 
Jasło, dnia 2% maja 1907. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. ez. E. 2580/6 (1) (4531 2—3) 

Franciszee Walezak i Edwardowi Ĉie- 
ślikowi w ostatnich czasach zamieszkałym 
w Orzechówce sprawie toczącej się przed 
e. k. sądem powiatowym w Brzozowie przeciw 
nim o egzukneyjny podział i intabulacyę ma 
być doręczoną uchwała z dnia 30 grudnia 
1906 1. ez. E. 2580/6 (1). 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Franci- 
szka Walczak i Edward Cieślik przebywają, 
ustanawia się w celu strzeżenia ich praw, 
kuratora w osobie pana dr. Dańca, adwokata 
w Brzozowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie  zamia- 
nują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzozów, dnia 30 grudnia 1906. 


L. cz. ©. 838/7 (2) (4540) 

Przeciw Tomaszowi  (iruszczyńskiemu 
przedtem zamieszkałemu w Lubli, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Frysztaku 
przez Annę Grnszczyńską pozew o 440 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dycencyę do ustnej rozprawy na dzień 28 
czerwca 1907 o godzinie 9 przed południem, 
biuro Nr. 2. 

Celem strzeżenia praw Tomasza Gru- 
szczyńskiego ustanawia się pana „Jędrzeja 
Mijala Nd. 100 w Lmbli, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Frysztak, dnia 10 czerwca 1907. 


TL. cz. Og. II. 26/7 (1) 
Bdykt. 
Przeciw Kufrozynie Rodzynkiewiez, któ- 
rej miejsee pobytu jest nieznane, wniesiony 
został tut. sadu przez Stanisława Wolińskiego 
obywatela w Radomyślu pozew o uznanie pre- 
tensyi w kwocie 200 zlr. w. a. zpn. za zgasła. 
Na podstawie pozwu wyznaczono at- 
dyencyę na dzień 18 ezerwca 1907 o godz. 
10. biuro Nr. 12. 
Ustanowiony celem 


(4854) 


strzeżenia praw 


Kufrozyny Rodzynkiewicz kuratorem dr. M. 
Dawid adwokat w Przemyślu zastępywać ją 
będzie w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział TI. 
Przemyśł, dnia 1 ezerwca 1907. 


(4847 1—3) 

Pan dr. Samuel Dawid Landes zostat 
wpisany z dniem dzisiejszym na listę adwo- 
katów z siedzibą w Tarnopolu, zaś dr. Ezryel 


Horowitz adwokat z Rawy zgłosił zamiar 
przesiedlenia się do Milówki. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów. dnia 7 czerwca 1907. 
L. cz. Cw. 394/7 (1) (4634) 


Edykt. 

Przeciw Janowi Królowi, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony zostal 
do e. k. sądu obwodowego w Nowym Sączn 
przez Powiatową Kasę oszczędności w No- 
wym Targu pozew o wydanie nakazu zapłaty 
sumy 1100 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty dnia 23 maja 1907 Ów. 394/7 (1). 

Celem strzeżenia praw Jana Króla usta- 
nawia się pana dr. Władysława Wędrychow- 
skiego adwokata w Nowym Sączu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Króla w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział TL. 

Nowy Sącz, dnia 23 maja 190%. 


L. ez. Cw. 368,7 (1) 
Edykt. 

Przeciw Janowi i Maryi Królom, któ- 
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do c. k. sądu obwodowego w 
Nowym Sączu przez Joachima Silberringa 
z Nowego Targu pozew o wydanie nakazn 
zapłaty sumy 2560 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty 16 maja 1907 Ów. 368/7 (1). 

Celem strzeżenia praw Jana i Maryi 
Królów ustanawia się pana dr. H. Syropa 
adwokata w Nowym Sączu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
i Maryę Królów w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są- 
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IT. 

Nowy Saez, dnia 16 maja 1907. 


(1658) 


L. cz. Gw. 320/7 D (4646) 
ykt 

Przeciw Janowi i Maryi Krółom. któ- 
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do e. k. sądu obwodowego w No- 
wym Sączn przez Towarzystwo wzajemnych 
zaliczek i oszezędności w Nowym Sączu po- 
zew o wydanie nakazu zabezpieczenia sumy 
6000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
bezpieczenia dnia 3 maja 1907 Cw. 320/7 (1). 

Celem strzeżenia praw Jana i Maryi 
Królów ustanawia się pana dr. Mawrycego 
Kórbla adwokata w Nowym Saczu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
i Maryę Królów w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki oni w są- 
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Nowy Sącz, dnia 3 maja 1907. 


I ziów BUZZ 
Edykt. 

Przeciw Janowi i Maryi Krółom, któ- 
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do e. k. sądu obwodowego w 
Nowym Sączu przez Joachima Silberrinea, 
pozew o wydanie nakazu zapłaty sumy 6000 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty dnia 2 maja 190% Cw. 302/7 (1). 

Celem strzeżenia praw Jana i Maryi 
Królów ustanawia się pana dr. Tadeusza 
(iałkiewicza adwokata w Nowym Sączu ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana. 
i Maryę Królów w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopoki oni w si- 
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział TI. 

Nowy Sącz, dnia 2 maja 1907. 


(4656) 


L. cz. Uw. 399/7 (1) 
Edykt. 
Przeciw Janowi i Maryi Królom, któ- 
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do e. k. sadu obwodowego w No- 
wym Bączn przez Samuela Hammerschlaga 
w Nowym Taren pozew o wydanie nakazu 
zapłaty snmy 400 kor. zpn. 


(4654) 


—— — Z 


© 


Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty dnia 24 maja 1907 Cw. 399/7 (1). 

Celem strzeżenia praw Jana i Maryi 
Królów ustanawia się pana dr. Karola Da- 
wida adwokata w Nowym Sączn kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
i Maryẹ Królów w rzeczonej sprawie na ich 


koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są- 
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Nowy Sącz, dnia 24 maja 1907. 


(4808) 


Obwieszczenie. 


— malak ——— 


L. 72.15BJIV. 


W oddziale dla niedoręczalnych przesyłek c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów zale- 
gaja wyszczególnione w wykazie zwrotne listy polecone i pakiety, których ani adresaci 
ani nadawey dotychczas nie podjęli. 

Wzywa się przeto uprawnionych. by przesyłki te najdalej w przeciągu roku od 
daty niniejszego obwieszezenia podjęli, gdyż w przeciwnym razie zostaną one po bez- 
owoenym upływie tego czasokresn stosownie do okoliczności zniszczona lub teź w drodze 
publicznej lieytacyi sprzedane, a kwota ze sprzedaży tej uzyskana przypadnie na rzecz 
e. k. Skarbu Państwa. 


W W EK 2% 25 


niedoręczalnych listów poleconych tudzież pakietów za miesiąc 


maj 1907. 
<>) Listy polecone. 


rd Po AA 


= Nadamńmia R. 
z Nazwisko adresata AIEJRE 5 
R przeznaczenia 
E Ni. miejsce 
258 542 | Kraków 2 Loret berezna 
204 304 A No JE. Czerniowce 
255 46 | Gzortków Michal Sokalski Wortwilia 
256 481 | Tmtowiska Towarzystwo kredytowe Lisko 
209 318 | Lwów 10 Jaworowski Józef Jersey City 
260 571 1 Rozborski Tadensz Dulnth Min. 
261 S75 15 Kovats Edgar Rzym 
262 24 Konik Teofil brzesko 
263 174 1 Złociński Antoni Schodnica 
266 4 l Krzyezonowicz Lwów 
26T 200 ó Czaykowski Aleksander Contagallo 
268 786 A 5 Schaller Robert Kamionka stramilowai 
269 126 30 Zielińska Zofia. Nowy Sacz 
270 A R 1 (iraf Leopold Wiedeń 
271 249 6 Iloroszko Antonina Narol 
ia 157 " 7 Fischer Markus Dorboye 
Sal 127 K q Sobolska Aniela Wistowa 
SA 3 5 Isak Franciszek Botosani 
275 S » 11 (irosglikowa Cecylia Kraków 
276 165 | Milówka Waligóra Józef Newsalem 
ATI 142 | Zurawno Polak Emerich Bozen 
218 328 | Podgórze Patsehorek Anna P. Ostrawa 
279 199 | Gorlice Kawa Bronisława Milwaukee 
250 1432 | Rzeszów 'eszner Marva New-York 
391 656 x Złamaniee Stanisław Keecspert i 
285 3898 > Szeliga Antoni Nowyiarg 
286 IM a (iekl Alois Tarnów | 
287 iTi i: Jan Jarek Gorlice 
208 535 » Barylski Jan Przemyśl 
289 979 | Lwów 3 Błażej Michał Lwów 
290 516 p 3 Dmyterko (ieorg Ameryka 
291 19 3obowa Zagórski Jędrzej Pittsburg 
292 211 ; Król Kazimierz Jersey City 
293 167 A dtto dito 
294 282 | Stanisławów 3 Iarris A. Sacramento | 
295 ear | Przemyśl I Szpieman Salomon Wolanka 
206 910 1 Weingarten Hersch Nadwórna | 
207 s31 k 1 Wiszniewski Józef Wiedeń 
298 144 à 1 Spławski Stanisław Borysław | 
299 32 ; 3 Zielinski Mieczysław Ałoczów 
300 515 a | Załużny Mikołaj Brooklyn | 
301 191 Milatyn nowy Humenny Stefan Kees Rochs 
302 154 | kozaczówka. Repetowski Dmytro dtto 
3503 299 | Ułaszkowce Ośmirowicz Jan Buenos-Aires 
305 1214 | Kraków 1 Korpak Józef | Gedebin 
506 661 > (ischihay Anna Wien 
307 1378 f 1 br. Czechowicz Sabina Kraków 
308 651 % i Sokołowa Julia Tomsk 
309 1160 $ 1 Dziedzice Helena flass 
310 | 1595 » l Szymezykiewicz Ignacy Bandjermasin 
AMM 146 | Jagielniea Nowaczek Antoni Rewatin 
312 140 | Horodenka Fani Chajem Paris 
318 23 £ dtto dtto 
314 264 | Krowodrza Maciejowski Jan Stamford Conn 
315 360 | Sądowa Wisznia 'Ponianka Katarzyna Moderówka 
316 102 | Biecz Ryznar Antonina New-York 
317 91 kę yiehalik Jan Ralphton 
319 209 | Borysław iorezycki Mikołaj Sambor 
521 411 > Kmiotek Antoni alumot 
322 262 ; Grendel Michał New-York | 
323 106 | Czernichów Boba Stanisław Trzebinia I 
325 91 | Nowytarg Luberda Stanisław Oliwer 
326 153 | Kołaczyce Czekański Jan Jedlicze 
321 6ł F Grzywacz Paweł Coler Riwer 
326 287 | Ulanów Siembieda Weronika Jouneston 
329 441 | Majdan k. Kolbuszowy) Jaros Wawrzyniee Chicago 
DEN 338 s Slepień Julian Gnadenfeld 
33 334 Pokrywa Katarzyna Markendorf 
383 18 | Rudki Mamcziek Mikoła (yrkowa 
354 332 | Ropczyce Jurek Michał Medynia głogowska 
385 71 | Sorocko Hyrka Puka I Filadelfia 
386 394 | Grzymałów Krzan Jan Gradiska 
837 62 | Stanigławów Falkowski Stanisław Mi- 
h chał Pancut 

338 280 | Czarny Dunajec Burdynek Jan Fiedor Chicago 
339 48 | Nowesioło koło Pod- 

wołoczysk Angnstyniak Józef Promitten 
341 SHl | Lwów 13 (iniewosz Wiktor Nowosielec- (iniewosz 
344 57 > 1 Olszewski Stanisław New-York 
345 190 > s Landesherg Tarnów 
346 [12337] , 8 Mile Collin Paryż | 


| 
| 
| 


Nadania 


TẸ 
Z 
E Nr 

1305 
1564 
426 
475 
992 
; 1769 
356 1756 
359 1767 
360 1763 
361 1861 
362 1547 
363 2802 
364 5%3 
365 516 
367 70 
368 524 
369 1152 
370 119 
Sa 904 
373 626 
374 684 
346 49 
379 588 
360 222 
352 43 
353 sl 
354 99 
365 ZA 
386 309 
387 995 
258 269 
389 344 
390 191 
392 147 
393 14 
ŚW 1 54) 
395 6% 1 
296 400 
397 281 
398 394 
399 100 
400 193 
401 158 
402 105 
408 168 
404 659 
405 896 
406 1035 
407 1257 
408 1170 
409 461 
410 462 
411 350 
413 24 
413 101 
414 946 
416 238 
419 114 
420 108 
422 306 
428 386 
424 14 
425 93 
429 396 
430 | 145 
31 110 
433 394 
454. 805 
436 113 
437 108 
438 1104 
442 1290 
443 144 
446 358 
4AT B. 
448 359 
449 359 
450 635 
451 309 
452 95 
453 157 
454 | 280 
455 806 
457 896 
458 8 
459 300 
460 376 
462 815 
463 904 
464 130 
465 225 
468 67% 
469 24 
470 IG 
47l 224 
412 179 
4T3 324 
4TA SĄ 
475 | 4.07 
476 ilia 
4 668 
479 | 1 
480 1000 
451 62 
457 147 


588 148 


Lwów 8 
„8 


» 


9 1 
Tarnów 1 
Rzeszów 1 


n 


T9 e m D N 


Przem ysl l 


» 


Bolesław 

Stanisławów 1 
s 2 

Tarnopol 

Stryj 


Zabłotee 


n 
Mikołajów nad Dnie- 
strem 
Kalwarya 


n 
Nowy Sącz 
Założce 
Zakopane 1 


» 
Drohobycz 
Kołomyja 


» 
Krosno 
Rakszawa 
Łosiacz 
Łańent 
Bochnia 


Do bro mil 


m 
sambor 


n 
Tyczyn 


Wojnicz 


» 
Trembowla 
Truste 
Majdan sieniawski 
Bołszowce 
Jaworów 


n 

Lisko 
Dynów 
Nowy Sącz 2 
Jezierzany 
Nowytarg 
byszów 
Lwów 5 

8 5 


» 


E S 
h . r 
Zmigród 
kołomyja 
nm 
a H 
Kraków 


IOR ORORO] 


h 2 
» A 
Tarnów 1 

Drohobycz 


” 
Oświęcim 
Podgórze 
Tarnopol 
Podwołoczyska 
Skawina 
Ustrzyki dolne 
Stanisławów 1 
Radomyśl koło Tar- 
nowa 
Wadowice 
Sanok 
Zabno 


Zakopane 


9 — >» 


Kraków 1 
4 
Przemyśl I 
3 kig K 
kozłów 


n 


ZZ Ono 


z 0678 m e E OUN na 


Nazwisko adresata 


Charij Antoni 
Dołhij Jan 


Raciborowski Wiktor 
Kandel Natan 
Jasnosz Henryka 
Seharry Josef 

Havel Josef August 
Wiesenberg Josef 
Rudnik Robert 
Cieśnieki Pawel 
Sodecki Franciszek 
Uchman Wawrzyniec 
Vavfinova Justyna 
Matyga M. 

Kuklowa Apolonia 
Kamińska Antonina 
Brużek Alfred 

Młyn „Marya-Helena* 
(irabisz Michał 
Backenroth Meilech 
Biesiadecki Zygmunt 
Misiaszek Michał 
'Tomasikiewiecz Michał 
Miihlrad M. 

Miltitz Walentyna 
Türkel 

Szczupak Iwan 
Cherinak N. 

Mandl! Gerson 
Schmiel Zatlel 


Stndnieki Józef 
Kopytowski Maxymilian 
Hochmann Simeon 
Dyrektor Kohn 
Drowa Dembowska 
Orłowa Marya 
(iintner Marya 
Jarach Jan 
Stopaniak Iwan 
Szmyd Wojciech 
Augustyn Józef 
Wojciechowski Antoni 
Gruza Andrzej 
Cholewa Jan 
Schaja Abraham 
regina Ficek 
Mul Michat 
Pincura Julia 
Namaczyński Michał 
Turski Jan 
Frog Jan 
Micinda Honorata 
Król Wincenty 
Oćwiejówna Stefania 
Sacha Antonina 
Wojtko Gerber 
Tukasiewicz 
Dyjak Piotr 
Niedzielski Władysław 
Byk Michał 
Bittner Grossi 
Karabin Łukasz 
Kociołko Bazyli 
(iajgosz Józef 
Niewiadomski Jakim 
Szeliga Karolina 
Okis Andrzej 
Liss Leon 
Tuzinkewycz 
(inszta Nikolaus 
Wronowski Józef 
Mormul Imdwik 
Wielgosz Wojciech 
Raphael A. 

dtto 

dtto 

dtio 
de Golovatschoff Elise 
Hikade Ednard 
Bednarczyk Stanisław 
Mańkowski K. 
Jost Anton 
Kobnzowska Bronisława 
Oeglecki Marian 
Zachar Ignaz 
Zyezycki Józef 
Wostrebowanyj Romnald 
(inmienny Wolf 
Korman Kazimierz 
Adamezyk Szezepan 
Walenan M. 
Klein W. 


(irzech Rozalia 
Zurek Jan 
Piwocki Jerzy 
Sołtys Feliks 
Sehimansky N. 
Konieczny Władysław 
Klsztyk Marya 
Wohlmut Wigdor 
Zielińska Marta 
Pokuciewski T. 
llorak Fedko 
Madeyski Władysław 
Smgean Semko 

dtto 


Miejsce 
przeznaczenia 


Sant Paulo 
Podkamień koło 
Rohatyna 
Nice 

Stryj 
Chicago 
Beuthen 
Bayonne 

Me. Keosport 
Chicago 
Wiedeń 
Opatów 
Kraków 
Jarosław 
Wiedeń 
Lwów 
Chicago 
Schodnica 


Jewett 
Podhajce 
New-York 
Wieden 
Sambor 
Winipeg 
Vancouver 
Brody 
New-York 


Pitteburg 

Rozdół 

Biecz 

Brody 

Kraków 

Janowce 

Chicago 

Fort Viliam 

Stanisławów 

Greensburg 

Johnstown 

Springston 

Wormlitz 

Neudorf 

Radomyśl 

Reichenbach 

Brooklyn 

Lorain 

Export 

Lwów 

Me. Keesport 
dtto 

Norwich 

Village green 

Detroit, Miehigan 

Winnipeg 

Czerniowce 

Edrons 

Jezupol 

Winnipeg 

New-York 

Kamden H 

ilassport i 

Smithil 

Blind River 

Bridgeport 

Spokane Wosh. 

Nawarja 

Tłumacz 

Winnipeg 

Kraków 

Baworów | 

New-Salem 

Wesel 

dtto 

dtto 


dtto 
Paryż 
Jersey-Cily 
Niepołomice 

Berlin 

Winnipag 

Tarnopol 

Lwów 

Stryj 

Waltersbnrę | 
Rossja ! 
Suchostaw 

Filadelfia 

M. Ostrawa 

New-York 

Monachium 


Pittsburg 
Wrocław 
Wieden 
Braunschweig 
Twer 
Komin 
Lubin 
Nowytarg 
Kraków 
Ratingen 
M. Kessport 
Limanowa 
Winnipeg 
dtto 
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23) PISES 


ASO a ER A PROD 


Nadania | 
F = N Vartoda Wao 
5 = . Miejsce Wartość 4 Waga 
S ię Nazwisko adresata M enia 
S [Nr Z| Miejsce O == 
* AŻ a To | 8 
j 2 | S K. b. e 
|DEMSEDECJEG. Lek AS TO-YAZYWET BD ZY KIE EPK TT yw 4447-04 1 PF MAŁA ATV, UPA Z TZDY W amina ne OO ZEG r, SĘ PS. 
1064 692 Kraków 3 Kanner Wiedeń i | 2 100 
118] 60 z 5 Salzmann Leopold | Sucha 2 1) 
1144 list | Rzeszów Capietti Paweł Monte-Carlo 1200 27 
| 133 sA Lwów 7 Voigt Fryd Lipsk 1 2| 800 


C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla Galicyi. 


Lwów. dnia 5 czerwea 1907. 


amm a MY nn a 


L. cz. ©. IM. 11447 (1) 
Edykt. 
Przeciw Karolinie Sidor zamężnej Mer- 
cik z Łężan, której miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu powia- 
towego w Krośnie przez Józefa Sidora rol- 
nika w Łężanach pozew o 400 koron. 
Rozprawę wyznaczono na dzień 22 
czerwca 1907 godzina 8 i pół rano, biuro Nr. 2. 
Kuratorem ustanowiono adwokata dr. 
Feliksa Czajkowskiego z Krosna. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział LIT. 
Krosno, dnia 28 maja 1907. 


Daez C. MATS (1) 
Edykt. 

Przeciw Maryannie Wanatowej niewia- 
domej z miejsca pobytu, której miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do c.k. 
sądu powiatowego w Chrzanowie przez Towa- 
rzystwo Zaliczkowe w Chrzanowie pozew 0 
440 koron, 11 kor. 22 hal. zpn. i 10 kor. 
98 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała rozprawa na dzień 2 lipca 1907. 

Celem strzeżenia praw Maryanny Wa- 
natowej ustanawia się pana adwokata dr. 
Gustawa Riesera w Chrzanowie, kuratorem. 

'[enże kurator zastępywać bedzie Ma- 
ryannę Wanatową w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi. lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Chrzanów. dnia 24 maja 1907. 


(4838) 


L. cz. Ćw. 1214/7 (2) (4823) 
Ed 


ykt 

Przeciw Pawlinie Szum, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu obwodowego w Tarnopolu przez Masę 
konkurs. błp. dr. Hermana Steina pozew 0 
240 koron. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty z dnia 6 marca 1907 lez. Cw. 1214/7 (1). 

Celem strzeżenia praw niewiadomej z 
miejsca pobytu Pawliny Szum ustanawia się 
pana adwokata dr. Józefa Parnasa w Tarno- 
polu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomą z miejsca pobytu w rzeczonej spra- 
wie na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
ona w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział TI. 

Tarnopol, dnia 27 maja 1907. 


L. ga Cw. 1213/7 (2) 
Bdykt. 

Przeciw Pawłowi Niedźwiedź którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu obwodowego w Tarno- 
polu przez Masę konkursową błp. dr. Her- 
mana Steina pozew o 485 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty z dnia 9 kwietnia 1907 I. ez. Ów. 
1218/7 (1). 

(elem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Pawła Niedźwiedzia, ustana- 
wia się p. adwokata dra Marienberga w 
Tarnopolu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomego z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
moenika nie zamianuje. 

C. k. sąd obwodowy, Oddział II. 

'Parnopol, dnia 26 maja 1907. 


(4822) 


TL. cz. 0. XIII. 26877 (1) (4850) 
Edykt. 

Przeciw Berlowi Goldsternowi wzglę- 
dnie tegoż nicobjętej masie spadkowej, Sal- 
imanowi vel Salomonowi Bramowi, Eliaszowi 
Sehreilerowi, Leibie vel Leonowi Schonfeldo- 
wi, Bruche veliBercie Schönfeld, Gitli vel Gizeli 
Schónfeldi nieobjętej masie spadkowej Ozya- 
sza vel Ozyasza Menachem czyli Oswalda 
Schreibera, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu powiato- 
wego ©. I. we Lwowie przez Alte vel Scheindlę 
Ellę Zimmermann ur. Schwarz i tow. zastą- 
pionych przez adw. dr. Ludwika Ziona po- 


maa WA z c a LAY DG A O —— ma 


(4841) | zew o wykreślenie sum 236 złr. m. k. i 26 


złr. 04 et. zpn. z karty C. whl. 411 II. 
m. Lwowa. 

Na podstawie pozwu z dnia 81 maja 
1907 wyznaczoną została rozprawa przed pod- 
pisanym sądem na dzień 10 lipca 1907 o go- 
dzinie 10 przed południem w sali III. 

Celem strzeżenia praw Berla Goldsterna 
względnie tegoż nieohjętej masy spadkowej, 
Salmana vel Salomona Brama, Eliasza Schrei- 
bera, Leiby vel Leona Schónfelda, Bruchy 
vel Berty Schönfeld, Gitli vel Gizeli Schön- 
feld i nieobjętej masy spadkowej Ozyasza vel 
Ozyasza Menachem czyli Oswalda Schreibera 
ustanawia się pana dr. J. Felda, adwokata 
we Iuwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyż wymienionych pozwanych w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł- 
nomoenika nie zamianują. 

C. k. sąd powiatowy S. I.. Oddział XIII. 

Lwów, dnia 31 maja 1907. 


L. 680. M. 13451) 
Edykt. 

Przeciw Janowi Jedziniakowi z Głobi- 
kowy, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Pilznie przez Piotra Jedziniaka z Głobi- 
kowy pozew o własność i intapulacyę prawa 
własności 1/4 części realności lwh. 83 ks. 
gr. gm. Głobikowa objętej. 

Na podstawie pozwu wyznaczono a&i- 
dyencyę do usinej rozprawy na dzień 18 
czerwca 1907 o godzinie 10 przed południem, 
w biurze Nr. 11. 

Celem strzeżenia praw tegoż, ustana- 
wia się pana adw. dr. Krudzielskiego w Pil- 
znie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie go 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nichez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Pilzno, dnia 28 maja 1907. 


z. ©. BAZE (Mh 
Edykt. 

Przeciw Maksymowi Kosiak ze Smol- 
nika, którego miejsce pobytn jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowe- 
go w Baligrodzie przez Abrahama Binika w 
Woli michowej pozew o zapłacenie kwot 
600 kor. i 188 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencye na dzień 19 czerwca 1907 godzina 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw Maksyma Ko- 
siak ustanawia się pana dra Kazimierza Jo- 
nasa, adwokata w Baligrodzie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
ksyma Kosiak w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzial I. 

Baligród, dnia 8 czerwca 1907. 


(4873) 


(4865) 


ln ez G. IM. leeg (0) 
Edykt. 

Przeciw Chasklowi Zimmentowi i Fri- 
mecie z Ziimmentów H'eingoldowej, z których 
miejsce pobytu pierwszego jest nieznane, 
wniósł Kisig Zimment, kupiec z Kolbuszowej 
skargę o zapłacenie kwoty 400 koron zpn. 

Rozprawa odbędzie się dnia 26 czerwca 
1907 godzina 91, w tutejszym sądzie Nr. 
biura 5. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Cha- 
sskla Zimmenta ustanowiono kuratorem p. 
adw. dr. Bryka w Kolbuszowej, który będzie 
go zastępował dopokąd on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi. 

Sąd powiatowy. 

Kolbuszowa, dnia 9 czerwca 1907. 


(4843) 


L. cz. Ów. 1640/7 Cw. 1641/7 (1) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 

bytu Rubinowi Leibie Berallowi wniesione 

zostały do e. k. sądu obwodowego w Kołomyi 

przez Zygmunta Hofimana kupca w Kołomyi 


(4817) 


E 
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pozew o zapłatę sumy wekslowej 327 kor. i 
1185 kor. zpn. 

Na podstawie tego pozwu, wydano na- 
kazy zapłaty dnia 3 maja 1907 l. ez. Cw. 
1640/7 (1) i 1641/7 (1). 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsea pobytn Rubina Leiby Beralla usta- 
nawia się pana adwokata dr. Jakóba Rittig= 
steina w Kołomyi, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na sam koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam się nie 
zgłos lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Kołomyja, dnia 3 maja 1907. 


Amortyzacye. 


L. cz. 1. 49/7 (1) (4863 1—3) 

Na wniosek Banku zaliezkowego w Sta- 
nisławowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującego rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego weksla „Stanislau 
den 6 April 1907 Für Kr. 4000 — am 
7 August 1907 zahlen Sie gegen diesen 
prima Wechsel an die Ordre meiner eigenen 
die Summe von Kronen Viertausend den Werth 
erhalten und stellen ihn auf Rechnung ohne 
Bericht Bernard Bertisch m. p. an Frau 
Genia Bertisch in Stanislau Gienia Bertisch 
m. p. (a tergo) Gienia bBertisch m. p., ozna- 
czonego Nr. 1766. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od dnia płatności 
jego, w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego czasokresu za nieistniejący 
uznany zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 26 kwietnia 1907. 


L. cz. Ne. I. 221/% (2) (4839 1—3) 
Wdrożenie postepowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Władysława Wiłka, poli- 
cyanta w Chrzanowie, wdraża się postepo- 
wanie celem amortyzacyi następującej rzeko- 
mo przez wnioskodawcę zagubionej książe- 
czki wkładkowej, wystawionej przez kasę 
eskontową i oszezędności w Chrzanowie, sto- 
warzyszenie zarejestrowane zZ ograniczoną 
poręką wedle stanu wkładki z dnia 4 maja 
1906 na resztujący kapitał 115 kor. 74 hal. 
a na imię Władysław Wilk opiewającej, za- 
pisanej w owem stowarzyszeniu w tonie IT. 
folio 129. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 
w przeciwnym bowiem razie po upływie pọ- 
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostana. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 

Chrzanów, dnia 13 maja 1907. 


L. cz. T. 85/7 (©) (4809 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Jakóba (tessnera wdra- 
ża się postępowanie, celem amortyzacyi rze- 
komo przez wnioskodawcę zagubionej policy 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 
kowie z datą 1 listopada 1901 Nr. 65.899, 
według tablicy II., na kapitał 1200 koron i 
na imię Jakóba Gessnera wystawionej, pła- 
tnej okazieielowi. 

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni, 
od dnia ogłoszenia ostatniego edyktu, w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe- 
go czasokresn za nieistniejące nznane 20- 
staną. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 27 maja 1907. 


Firmy. 


L. cz. Firm. 361/7 (4557) 

Č. k. sąd obwodowy w Rzeszowie za- 
rządza na dniu dzisiejszym wpisanie do re- 
jestru handlowego dla stowarzyszeń zarobko- 
wo-gospodarczych firmy: „Spółka oszczędno- 
ści i pożyczek w Sokolnikach, stowarzysze- 
nie zarejestrowane z nieograniczoną poręką*, 
z uwidocznieniem w odnośnej rubryce nastę- 
pujących okoliczności : 

1. Spółka ta zawiązaną została na pod- 
stawie statutów uchwalonych na walnem 
zebraniu członków założycieli w Sokolnikach 
dnia 17 marca 1907. 

2. Siedzibą spółki jest gmina Sokolniki 
u okręg jej stanowią gminy Sokolniki, Trześń, 
Furmany, Nadbrzezie, Zarzekowice i Ostró- 
wek. 

3. (elem spółki jest starać się o ma- 
teryalne i moralne podniesienie członków 
spółki mianowicie przez: 

a) udzielanie członkom w miarę po- 
trzeby, użyteczności celu i w miarę fundu- 
szów pożyczek, potrzebnych w gospodarstwie, 


przemyśle i handlu, a to z funduszów, któ- 
re spółka na ten cel gromadzi przy pomo- 
cy wspólnej nieograniezonej poręki swych 
członków ; 

b) danie możności do umieszczenia na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych, a marnie 
leżących w ten sposób, iż Spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności ; 

e) popieranie tworzenia spółek i sto- 
warzyszeji zarobkowych i gospodarczych w 
okregu Spółki. 

d) Zarząd spółki wybrany na powoła- 
nem zebraniu, składa się z następujących 
członków : 

I. Ludwika Turbiarza, gospodarza i na- 
czelnika gminy Sokolniki jako przełożonego 
Zarządu ; 

II. Dominika Tworek, rolnika jako za- 
stępcy przełożonego Zarządu; 

HI. Franciszka Jastrzębskiego, rolnika: 

IV. Jana Robaka, rolnika; 

V. Władysława Czerepaka, rolnika jako 
członków Zarządu, wszyscy ze Sokolnik. 

5. Ogłoszenia umieszczane będą na ta- 
blicey przed lokalen spółki, a w razie po- 
trzeby także w czasopiśmie wydawanem dla 
spółek przez krajowy Patronat. 

6. Członkowie spółki ręczą wspólnie 
(solidarnie) całym swym majątkiem za zobo- 
wiązania spółki w obec osób trzecich, o 
ileby na pokrycie tychże zobowiązań w razie 
likwidacyi lub upadłości spółki majątej jej 
nie wystarczał. 

4. Spółkę podpisywać się będzie w ten 
sposób, iż pod pieczęcią (stampilią) firmy po- 
łoży podpis swój przełożony zarządu, wzglę- 
dnie jego zastępca i jeden z członków za- 
rządu. 

Rzeszów, dnia 26 kwietnia 1907. 


L. ez. Firm. 330 stow. III. 132 (4780) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Brzezie. 

Brzimienie firmy: „Spółka rolnicza w 
Brzeziu stowarzyszenie zarejestrowane z 0- 
graniczoną poręką*. 

Data statutu: 3 lutego 1907. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Wspólne 
spieniężanie produktów rolniczych, wytwa- 
rzanych we własnych gospodarstwach człon- 
ków jako też wspólne nabywanie artykułów 
potrzebnych członkom do prowadzenia gospo- 
darstwa rolnego przy pomocy odpowiednich 
urządzeń technicznych i handlowych. 

Czas trwania spółki jest nieograniczony. 

Zarząd składa się z trzech członków: 
przewodniczącego, jego zastępcy i sekretarza. 

Zarząd ten stanowią: Andrzej Wajda 
rolnik w Szarowie jako przewodniczący, y- 
pryan Szlachta rolnik w Świątnikach jako 
zastępca przewodniczącego i Wojciech Wło- 
darz rolnik w Brzeziu jako sekretarz zarządu. 

Podpis firmy: Firmę spółki przez kogo- 
kolwiek wypisaną lub wydrukowaną podpi- 
suje zawsze dwóch którychkolwiek członków 
zarządu. 

Ogłoszenia od spółki pochodzące u- 
mieszczane będa na tablicy przed lokalem 
spółki wywieszonej a w razie potrzeby także 
w czasopiśmie wydanem przez krajowy Pa- 
tronat dla spółek rolniczych. 

Udziały członków: wynoszą po 2 ko- 
rony. Każdy członek może mieć dowolną ilość 
udziałów. 

Odpowiedzialność: członków za zobo- 
wiązania spółki rozeliąga się do dziesięcio- 
krotnej kwoty deklarowanych udziałów. 

Data wpisu: 13 kwietnia 1907. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 13 kwietnia 1907. 


L. cz. Firm. 472 Rg. A. I. 51 (4811) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru oddział A. wciągnięto co 
następuje : 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: Jeneralne zastępstwo 
na Austryę Towarzystwa „Le Ferment" prof. 
dr. N. Cybulski i W. hr. Mycielski. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Produkcya 
i sprzedaż mleka kwaśnego, oraz produkcya 
i sprzedaż zaczynu do kwaszenia tego mleka. 

Forma spółki: jawna spółka handlowa 
od dnia 1 października 1906. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Dr. 
Napoleon Cybulski, profesor uniwersytetu w 
Krakowie ul. Basztowa l. 5i Władysław hr. 
Mycielski właściciel dóbr Łuczanowice w Kra- 
kowie zamieszkały. 

Do zastępstwa spółki uprawnieni są 
obaj spólnicy łącznie. 

Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy 
napisanem lub stampilią wyciśniętem obaj 
spólniecy swoje własnoręczne podpisy położą. 

Dzień wpisu: 28 maja 1907. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 

Kraków, dnia 27 maja 1907. 
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-_ Doniesienia pryw atne. 


WALNE ZGROMADZENIE 
członków »Towarzystwa eskontowego w Krakowie«, Stowarzyszenia zarejestro- 
wanego z ograniczoną odpowiedzialnością w likwidacyi, odbędzie się w dniu 
24 czerwca b. r. o godzinie 8 po południu w sali hotelu Kleina z naslępują- 
cym porządkiem dziennym: 


|. Sprawozdanie likwidatorów o przebiegu i obecnym stanie likwidacji. 

2. Zatwierdzenie bilansu i zamknięcia rachunkowego z dnia 1 czerwca 1907. 
3. Wnioski likwidatorów co do sposobu ukończenia likwidacji. 

4. Wnioski członków. 


Na wypadek, iżby to Walne Zgromadzenie dla braku przepisanego statutem kompletu 
odbyć się nie mogło, odbędzie się w tym samym lokalu i w tym samym dniu o godzi- 
nie kwadrans na 5 po południn drugie Walne Zgromadzenie z tym samym porza: dkiem 
dziennym, które to Walne Zgromadzenie w myśl § 29 statutu będzie mogło powziąć 
uchwały bez względu na ilość “obecnych na nim a i reprezentowanych na niem 
udziałów. 

Zarząd i Komitet likwidacyjny Towarzystwa eskontowego w Krakowie, 

Stowarzyszenie zar. z ogr. odpow. w likwidacji. 


Isak Goldmann. Sal. Isenberg. Osias Kosches. Dawid Kohn. 


BA avva pgbozaŃabERZU 


za pomocą gorącego powietrza 
ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie 


codziennie świeżo palona | 
"n 60 hal. 


ha a Koai RAM Melango Nr. „i 30.0. a: 1 kor 
RE NAMES TR 1 kor. 80 hal. 
a Nr. I RAA a 6 2 kor. 20 hal. 
NEW So a 2 kor. 40 hal. 
„ Melange cesarska Nr. W... 1.0.0... 2 kor. 50 hal. 


poleca 


Handel herbaty i kawy 


we Lwowie, Teatralna 3, 


naprzeciw katedry. 


(03 Losy są do nabycia w król. węg. 


Edmunda Riadia | 


Wydawnictwo Ksigxarni Polskiej B. Połonieckiego wa LWOWIE. 


Polskie Przewodniki podróży. 


Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą- 
cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do- 
borowych polskich artystyczno-informacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby- 
tecznymi, Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj- 
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej. 


Przewodnik po Rzymie, z planem miasta. Kor. 3.— 

Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 3. 

Przewodnik po Włoszech południowych i Sycylii, z 11 planami nij i 
mapami geograficznemi. Kor. 

Przewodnik po Neapolu, z trzema planami. Kor. 3.— 

Przewodnik po Herkulanum, Pompei i Capri, z planem wykopalisk Pom- 
pei. Kor. 2.—. 

Przewodnik po Palermo, z planem miasta. Kor. 2,—. 

Przewodnik po Tatrach, z 5 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 6. 

Przewodnik po Tatrach zachodnich, z mapą. Opracował Janusz Chmielowski. 
Kor. 3.—. 

Przewodnik po Lwowie, z planem miasta. Kor. 2.—. 


Jeszcze tylko kilka dni. 


. Ciągnienie już 28 czerwca 1907 $ 
i król. węg. A 


Państwowej loteryi dobroczynnej. 


Glówna wygrana 150.000 kor. 
Ogólna wygrana 365.000 kor. 


Los kosztuje 4 kor. 


8 „Lotto-Gefills-Direktion in Budapest“ (Taupt- | 
H zollamt) we wszystkich urzędach pocztowych, podatkowych, ełowych i salinarnych 
% na wszystkich stacyach kolejowych i we wszystkiech prawie trafikach i domach 

> bankowych. 


Królewsko-węgierska Dyrekcya loteryjna. 


Ri 
yr w TYAN SY ZET PEIES BT .- 7 sie p 
ES POWO PP OWE WY KO : $ 
a A W r O aa 
=; TUSK: 
7 RENAE 
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akcyjny Bank hipoteczny ć 


WW €* I e wowi a> 


Filie: 
w Krakowie 
w Czerniowcach 
w Tarnopolu 


kupuje i 
wszelkie NA wartościowe i monety po, najdokładniejszym kursie dziennym, nie 
licząc żadnej prowizył. 


£LeCcenia 


uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj 
co do pewnej i korzystnej Lelzacyi kapitałów. 


losowane papiery wartościowa WYDIACA sig iez JotrĄconA ia PEOWIZYI | KOSZIÓW. 
Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych panierów podlegających losowaniu. 


Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania, 
Oddzial depozytowy 


> przyjmuje wkładki na rachunek bieżący, na które wydaje na żądanie książeczki, bierze 
' do przechowania papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek. 
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 


EDBepozy ty SLR € 1.» 


Wszelkie Kupony I w 


Ra A NA GBDER ww 


JZkspozytury : 
w Stanisławowie 
w Podwołoczyskach 


w Nowone di 


sprzedaje 


giełdowe 


pw i «Bb ww e 


(afo Deposits). 


Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku, 
i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoja mienia lub ważne dokumenty. 

W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia. 
depozytów otrzymać można bszpłatnie w oddziale depozytowym. 


Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 


R 


RETYNESU NOZE 


Drobne ogłoszenia 


ad wyrazu pelitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


Okaz a! Pozestale towary. z dawnego lokalu 
y * i kołdry po kor. 4, © i9, wefniano 
i klotowe po kor. 10, 12, Ji, JG. 20 do kor. 50, jo- 
dwahna atłasowe po kor. 23, 28, 30 i wyżej. Osgroniny 
wybór materyj ol dywanów, chodników. 
portier, firanek, kap nw łóżka i t. LOARA že- 
lazne od najtańszych. Kompletne SYPIALNIE, JA- 
DALNIE i MEBLE SALONOWE polecają J. SCTU- 
STER i K. TOCZYSKI Lwów, ul. Trzeciego Maja 
liczba 5, 


| ] I jakoteż biżuteryę złotą i 
" raty! srebrną wysyła na spłaty 


miesięczne od 3 K. Uhren- 

Versandhaus MENDL 

in Wien 2x [A Porzellan- 
se 25. 


katderes Cenniki za N zwrotna. i 


nO 


Przoprowadzomisa 


pat, wozy 6 i 8 metr. 


Gwarancya za całość. 
52 własnych wozów meblowych patentow. 


Składy do przechowywania mebli. 


CARO i JELLINEK 


Wiedeń, Schotienring 27. 


Lwów, Kościuszki 18. 
Tejefom 103%. 


Ostatnie nowości 


Nadszedł 
świeży transport 
najnowszych 
lornetek 


w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 
łowej masy od 8 zł.) 


Kopernicki i Syn 


optycy i mechanicy ke 


Lwów, pl. Halicki LL 5 


m M oma 

Kąpiela zawierające kwas węglowy, wzmncałające ką- 

piele szlamowe, Skuteczne kuracys wodą zlmną, jak 
| kuracye mleczne. 


DOREY w bukswińskich Karpatach 


stacya kolejowa. 
Przy zlewie rzek Dorny i Złotej Bystrzycy. 
14 godzim jazdy od Bukaresztu a 11 od Lwowa. 


Monumentalne budynki kąpielowe, - wodociągi z gór- 
skich źródeł, kanalizacya, elektryczne oświetlenie, 
miejsca do zabaw, tor do jazdy na kole, dwa razy 
dziennie koncert muzyki hystrzyckiego pulku, wy- 
cieczki w rumuńskie, siedmiogrodzkie i wegierskie 
okolice na wozach, koniach i tratwach. Nadzwy- 
czajne sq skutki tych kąpieli przy nerwowych, ko- 
biecych i sercowych głabościach, niedokrewności, 
chorobach naczyń krwionośnych i exudatach. — 
Prospekty gratis. — Lekarskich objaśnień udziela 
radea cesarski lekarz e. k. kąpiel i źródeł 

Dr. ARTHUR LOEBEL, 


MOLE? 


JAN IHNATOWICZ 


poleca niezawodne i wypróbowane 
środki do wytępienia 
owadów domowa 


mianowicie : 
do wyniszczenia moli z zarodkami 


Fa JI sukniach, futrach i meblach. 


Ziółka atymajowa cewy 
Papier ANIYMOIGWY rs, sunie, por 


futra, suknie, por- 
tyery, firanki i meble. 
— Flakon 60 hal. 
Proszek perski « owadów, A paczkr 
We LWOWIE: Sklepy własne: przy 
W KRAKOWIE: Sukiennice 1. 20. 


— Sztuka 6 hal. 
f | wytruwa szwaby, karakony, stono- 
K (l gi d LOG szczypawki, 
prusaki i 
Mik | aean środek do tępienia 
| (ll pluskiew. — Flakon 1 kar. 
do NE pcheł i 
10 i 20 hal. — ne 40 i 60 h 
Al il niezawodny środek do wytępie- 
( enia nia grzyba domowego. — 
Kg. 80 hal. 
ul. Sykstuskiej 1. 25, ul. Helmań- 
skiej 1. 6 (stacya tramwayu elek- 
trycznego). 
W PRZEMYŚLU: ul. Mickiewicza 1. 11. 
W STANISŁAWOWIE: ul. Sapieżyń- 
ska 1. 10. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), uł. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 
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illa „Teofila w Brzuchowicach do wynajęcia 
pokoje z kuchniami i bez kuchni po umiar- 
kowanych cenach. Bliźsza wiadomość tamże. 


ZSZ i wn za 
naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wẹ- 
giershie, austryackie, francuskie, reńskia, hi- 
sapańskie w najlepszej jakości po cenach naj- 
tańszych poleca haadel herbaty, Ea Baj 


Edmunds Riedla, Lwów. 


-ama naw 


wszystkich krajów wyjednywa i spienięża 


M. GELBHAUS, 


inżynier i zaprzysiężony rzeczoznawca 


Wiedeń VEL, Siehensterngasse 7 (naprzeciw c k. urzędu palentow.). 


O PZ CZE KZ EL GORZZNYA Ry) 
RER PROC PANE A OŚ kok 


Podaję do wiadomości 


że mój 


MAGAZYN NOWOŚCI 


„A la ville de Paris 


znacznie powiększytem 
i urządziłem odpowiednio do nowoczesnych wymagań. 
Badapeszt, Arany Tanos e |zaopatrzyłem go również w wielki zapas towarów najnowszych 


Internat 


dla panien, nauka języków, Francuska i 

Niemka w domu dla konwersacyi — przyj- 

muje zgłoszenia ulica Dąbrowskiego l. 12 
po południu do końca czerwca. 


BEŻ Bielska. 


ni ych casa 


s głatniim ion 


we Lwowie, 
ul. Hetmańska I. 12. 


Księgarnia Polska 


we Lwowie, ul. Akademicka Ll 
poleca dzieła pedagogiezne 


REUSSNERA 


do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Oboych 
Języków, bez nauczyciela, z objaśnieniem 
wymowy i kluezem pod tytułem 


$+a|amouczek = 
je Polsk e-Nieomieckhi kurs I-szy k. 210, k. 210, 
K kurs JI-gi k. 480. 
' Toa Francniki kurs I-szy k. 3:60, 
Jej kurs lj-gi k. 
Polsko-Angielski kurs I-szy k. 2:30 
kurs I-gi k. 3-60. 
Polisko-Resyjski kurs I-szy k. 4-20, 
"$ kurs Il-gi k. 5:40, 
u* Amerykański Przewodnik z roz- 
mówkami angielskiemi k. 130. 


Bils 


— i najlepszej jakości. Długoletniem staraniem i solidarnością uzy- 
kałem zupełne zaufanie moich P. 3. odbiorców, za które im 
niniejszem Oziękuję, polecając się i madal taskawym względom. 


Z wysokiem poważaniem 


GABRYEL STARK. 


FABRYKA ASTALTU I | PAPY DACHOWEJ 
inż. SZELIGI ŁYSZKIEWICZA 


LWÓW, UL. ŚW. MARCINA L. 29. 


| PTY IZOLACYJNE K 

DO FUKBAMENTÓW | 
SMGŁA RNA | | 

D0 DACHÒ ma 


a T- RE 


ASFALT 90 OSUSZANIA [e 
ZAWILGOGONYCH SCIAN | 


NISZCZY GRZYBEK DRZEWNY JE; 
ZOE 1 I 


Każde naśladowniotwo będzie karnie ścigane. 
Jedynie prawdziwym jest tylko 


balsam Thierryego 


z zieloną marką ochronną zakonnicy. 12 małych lub 6 podwójnych flaszek albo spe- 
cyalna wielka flaszka z patentowanym zamknięciem kor. 5. 


"Thierry ego maść centyfoliowa 


przeciw wszystkim zastarzałym ranom, zapaleniom, skaleczentom ete. 2 słoiki K 3:60. 
Wysyłka tylko za zaliczka. lub poprzedniem nadesłaniem pieniędzy. 
Te dwa Środki domowe sa znane ogólnie jako najlepsze i niezrównane. 


Zamówienia adresować: 


Aptokarz A. Thierry, Pregrada 


Allein echter Balsam 


mą den Sehufzeua|-Apotheka koło RoMitsch-SausrbEUNN., 
p. ms Apteka Dra Jana Piepes - Poratyńskicgo, Szymona Haya i Z. Ruckera we Lwowie. 
A, Thierry in Pregrada | Składy we wszystkich prawie aptekach. — Broszury z tysiącami oryginalnych po- 


LL... tei Rohttach-Sauarbrona, dziękowań gratis i tranko. 


Rządowo 


Fabryka wód mineralnych sztucznych i spacpalnych leczniczych 


pad firiaą 


K RZĄCA i CHKURSKI 


w Bórezkmyia, mi. Św. Gertrudy I 4 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek, Krak. polecone przez to Towarzystwo 


Wody mineralne 


odpowiadające składem chemicznym wodom: Bztbóskiej. Gieshkitblerskiej, Selters 
skizaj, Wiehy, Marrenvsdzkiej. Homburg, FAlssingem, tudzież 


NPROWALNEE LECZNICZE, jak litowy bromową, jodową, żelazistą, kwańną, orwz 
veęrmtńlne wody mtneraine z przepisu prof, Jaworskiego. 


sprzedaż cząstkowa w aptekach i draguerysch. 
Cenniki na żądamie franco. 


H Główny skład dla Lwowa w aptece J. Wesiórskiego, Halicka 5, 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


